
Klzlsie/szu n u m e r  w ra z  z e t n i M a t k i e m  znei/iem 70 s t r u n

Słowo
PO LSK IECZY

TEL
KiK.

BEZPARTYJNY OZlENNIK ZIEM ZACHODNICH
ROK III | Wrocław, niedziela 34 października 1948 | Nr 301 i 7111

Imperialiści amerykańscy pragną odbudować

ZAKŁADY ZRROJEIIOWE KRUPPA 
i KONCERN „I. G. FARRENINDUSTRIE “

500 m ilio n ó w  d o la r ó w  n a  uruchomienie f a b r y k

KRZY2 NA MOGILE' 32- 
TU. ■ BEZIMIENNIE PO­
CHOWANYCH .AL-OW- 
CńW NA CMENTARZU 
WOJSKOWYM W WAR­
SZAWIE.

H A G A  (PAP ) Dziennik hólen derski „Katheder“ demaskuje 
plany kół rządzących Wielkiej B  rytanii i  U S A  w  Niemczech za­
chodnich.

Dziennik stwierdza, że tajne porozumienie, zawarte we wrze­
śniu roku ub. między U SA  i Anglią przewiduje nie tylko wstrzy 
manie rozbiórki niemieckich prze dsięborstw przemysłu wojenne­
go, lecz również odbudowę zdem ontowanych już fabryk i wypo­
sażenie ich w  nowe urządzenia.

Umowa zawarta między! Mar­
shallem a Beninem dotyczy, zda­
niem dziennika, w  pierwszym 
rzędzie 67 wielkich .zakładów prze 
myślowych już zdementowanych 
w Niemczech' zachodnich.

Autor artykułu-podaje, że A -  
merykahie wyasygnowali .500 mi­
lionów dolarów na odbudowę nie 
mieckich fabryk zbrojeniowych, 
niezależnie od 300 milionów do­
larów, które przemysł Biżonii o- 
Irzymuje z tytułu planu Mar­
shalla. Dla eksploatacji złóż ~ii- 
rowca w  Niemczech zachodnich 
zostało utworzone bryty jsko-a- 
merykańskie towarzystwo, ktlre 
odbudowuje 7 przedsiębiorstw, 
należących dawniej do „Standard 
Cil“.

Dziennik podkreśla dalej, iż 
rządy Wielkiej Brytanii i U SA  
postanowiły odbudować zdemon­
towane calkoypicie lub częściowo 
żakłsgtt Siemensa, r produkuj ące 
Ur-^itećnła <fl*. 1odri podwodnych, 
ić rlady^W enzendorfie  i Wuerz 

produkujące czę 
■żel dd ; v  Messerschmid-
W  i .samolotów Odrzutowych, jak

również inne fabryki przemysłu 
wojennego. Wielka Brytania i 
Stany Zjednoczone doszły rów- I

nież do porozumienia w  sprawie 
odbudowy Zakł. Kruppa w  Essen 
i Wuppertal, produkujących czoł­
gi; samochody pancerne i działa. 
Zakłady te zostaną odbudowane 
przy pomocy kapitałów czterech 
firm amerykańskich —  Chrysler, 
Winchester Arms Company, Re­
mington Arms Company i Chal- 
mers. Koncern Duporit ma Odbu­
dować wszystkie przedsiębior­
stwa I. G. Farbenindustrie.

W •wyrnfam jgraźnej sytuac.il

Prezydept Peru  ustąpił

Konszachty de GauIIe^a
z republikanami amerykańskimi

LONDYN. (PAP). Agencja Be-ule 
ra donosi z Limy, że garnizon mia­
sta Cuzćo (Peru północnej, prże^eg?, 
na stronę powstańców. Zmotoryzo­
wane oddziały, wierne rządowi, zdą

Żydzi utfzkuffi
R u t t e e s M

HAIFA. Na północnym froncie Pa 
lestyńy zanotowano w  piątek w>.rao- j 
żoną działalność wojenną. Główne 
walki odbywają się w pobliżu v/y-l 
brzeża morza Środźlemneg© niódale 
ko granicy Libii. Miasta ffebron 
£ Bełleem, które zostały zajęte przez 
legion arabski, są atakowany przez, 
oddziały żydowskie. Oddziałom ży­
dowskim udą^ó s»ę wylądować na. 
wybrzeżu między Me idei 1 Gaza.

| żają pod osłoną lotnictwa w  kie­
runku miasta Areąuipa, głównego 

/panktu poy/staócó^- - -  v .
NOWY JORK. (PAP), Prezydent 

Peru Jós Luis Bustameute Rivero 
zrezygnował ze swego stanowiska 
l przekazał tymczasowe sprawowa­
nie prezydentury sądowi najwyższe­
mu. Rezygnacja prawdopodobnie pp 
łoży kres dwudniowym walki) f., 
które wybuchły po powstaniu woj­
skowym. Według późniejszych do­
niesień, armia zażądała bezWąru7ko 
w ej rezygnacji i prezydent opuścił 
już sWą rezydencję.

HOLA BEZPARTYJNYCH

& € S r u c z e n i e
obrad ONZ?

LONDYN. (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z Paryża, że kola oficjal­
ne ONZ zamierzają jakoby odro­
czyć w  dniu 10 grudnia obrady 
Zgromadzenia Generalnego ONZ.

Obrady miałyby być wznowione 
w końcu lutego 1949 roku w Nowym 
Jorku.

BRUK SELA  (PAP ) Dziennik 
„Front“ donosi: Pierre de Gaulle 
bawiący niedawno w  U SA  w  cha 
rak terze przedstawiciela zjed­
noczenia narodu francuskiego 
(I£PF), przeprowadzi! z upoważ­
nienia swego brata konferencje z 
przywódcami partii republikań­
skiej na temat pomocy dla ruehu 
gaullistowskiego.

Pierre de Gaulle oświadczy!, iż 
brat jego zdecydowany jest za 
wszelką cenę dojść do władzy 
wiosną 1949 r< i  stanąć na czele

walki z ruchem postępowym w  
całej Zachodniej Europie. W  za­
mian za pomoc polityczną i finan 
sową ze strony republikanów, de 
Gaulle zobowiązał się: poprzeć po 
litykę U SA  w  Niemczech, zrezyg 
nować z żądań, wysuniętych 
przez Francję wobec Niemiec,, 
zdławić ruch strajkowy, zaprowa 
dzić „porządek** we Francji, roz­
budować armię francuską oraz 
wzmocnić „Blok zach^Wp-orzeit 
włączenie doń Włoch *' aai

Brytyjski świat pracy?1 * * *
w obronie demokracji i pokoju

LONDYN. (PAP). Londyńscy ro­
botnicy fabryczni rozpoczęli akcję 
protestacyjną przeciwko, oddaniu 
pod jąd 12-tu amerykańskich dzia­
łaczy komunistycznych., składając 
amifesadorowi USA w  Londynie 
protest przeciwko prześladowaniom 
działaczy postępowych W Ameryce.

60 tysięcy mechaników londyń­
skich powzięło rezolucją, w  której 
wyraziło pełne. poparcie dla strajku
Jących robotników francuskich.

Okręgowy oddział Partii Pracy w 
hrabstwie Susscs zażądał od pre­
miera Attlee natychmiastowego wy 
cofania uadforlec amerykańskich z 
Anglfj i oficjalnego polępfenja prze 
mówienia Churchilla w Lionciudno,
Na konferencji związku zawodowe­
go robotników rolnych w Bedford-

i shirs przyjęto rezolucję, ds>mj®9jai8 
cą się zniszczenia bomb atomówycb.

Wallace demaskuje
obłoiię Tmmano

NOWY<V * i * * JORK. (API). W  dniu 
wczorajszym na wiecu w  dzielnicy 
murzyńskiej Nowego Jorku Harle- 
n)?€, w  którym wzięło udział około 
2000 Murzynów, Henry Wallace o- 
świadczyl, żę „dopóki w  Stanach 
Zjednoczonych będzie Istnieć' prawo 
lynczu i nie ustaną morderstwa, jru  
man nie może pouczać krajów Eu­
ropy wschodniej o wolności. Trur 
man, kwestionując wolność wybo­
rów w  innych państwach, nie ząpeW 
nił jej własnemu krajowi.1 A Z IELE miejsca w swym orę- 

X j\ ł  dziu, wygłoszonym na ot- 
t v warciu jesiennej sesji Sej- 

ińiu Ustawodawczego, poświęcił Pre­
zydent. Bierut bezpartyjnym masom
obywateli- Realizacja wielkich za­
toń/ które naród ma do spełnienia 
pco kierunkiem zjednoczonej klasy 
Robotniczej, wymaga wysiłku wszyst 
Łićb sił społecznych 
jj Sześcioletni plan ma za zadanie 
całkowitą likwidację nędzy w Pol­
ice i wiekowego zaniedbania. Do 
lej gigantycznej pracy, przynoszą­

cej równocześnie olbrzymie korzyści 
■•całemu narodowi trzeba zmobilizo­
w ać wszystkich. „Oto dlaczego — 
mówił prezydent — winniśmy sku- 

^'ó^fwagę wszystkich obywateli Rze
aypospolitej. zarówno członków 

iłkrónnictw, jak i bezpartyjnych...1*. 
; 'fak wielkich zadań, czytamy w 
ońjdziu Prezydenta, nie mogło po- 

Jtiwićprzed sobą żadne, z minio- 
fec.r pokcki- , Nasze pokolenie, zda 
| ■ wę z wagi podjętego
■yj'-’Kii.y.ór -i. wykona je bezwarun 
®F®'' . Vv i i i  wielkiej pracy zjedno- 

■f iri • tylko członkowie P&rtii, 
I■ 'zerokM rzesze bezpartyjnych pa 

gjlpew .» fgrifrptników, chłopów i in 
| rUiw. . Tępiąc szkodników i 

hc/. Względu na to, jakimi 
przykrywają, prowa- 

H l BwBwFlr jadziem y nie tylko sze 
| R|H?rtyfr>e. ale i szerokie rzesze 

odnosząc się z peł- 
i uznaniem do

^Howelizdcfn dekretu o pędniku
i dochndłtwmi i

W ARSZAWA (PAP.). — Z dniem 
[ l  stycznia 1949 r. wchodzą w życie 
I dekrety o podatku dochodowym i j 
)obrotowym, zatwierdzone przez Ra- 
I dę Państwa.
) Dekret rozróżnia: 1) działalność i 
^twórczość artystyczną, naukową, li- 
[ terącką i publicystyczną; 2) drob-

| dzi czystych rąk, do ludzi pracy i 
wiedzy bez względu na to, czy sa 
członkami partii czy też nie4*.

Dalej mówił Prezydent Bierut c 
tym, że „szczególną troską i opie­
ką, demokracja ludowa winna oto­
czyć naszą postępową bezpartyjną 
inteligencję, która z odda­
niem i najszczerszym wysiłkiem 
niesje swą wiedzę’ i Swe doświad­
czenie zawodowe w służbie krajo­
wi". Winna ona znaleźć „pomoc, 
zrozumienie, a nawet otuchę wśród 
czynników, kształtujących życie po­
lityczne kraju".

My, Polacy, podejmowaliśmy . już 
raz zadania, które inni uważaliby za 
niewykonalne. Doświadczenia Jat 
ubiegłych wykazały, że silna, wola i 
szczere chęci przezwyciężają zaw­
sze nastręczające się trudności, Tak. 
będzię niewątpliwie i teraz przy 
końcowym etapie wykonywania 
3-letniego planu, tak będzie przy re­
alizacji 6-letniego planu. Apel Pre­
zydenta do wszystkich obywateli, do 
ludzi „czystych rąk", do „ludzi pracy
i wiedzy" niewątpliwie znajdzie od
dźwięk w całym społeczeństwie.

Q wyniki planu który ma uczynić
z Polski „jeden z przodujących kra­
jów Europy", możemy być spokojni 
Polacy lubią, tworzyć wiefkie 
dziela, szczególnie „ tak potrzebne . i 
tak pożyteczne, jak to, do którego re 
alizacji Prezydent Rzeczy pospolitej 
wezwał .cały naród.

ne rzemiosło; 3) wolne źawody, 
służbę zdrowiej,- i służbę technicz­
ną;. 4) przedsiębiorstwa Handlowe, 
przemysłowe i usługowe?hospodar 
stwa rolne, zajęcia zawodowe i za— 
trudnienia o celach zarobkowych;- 
5) niefuchom^efTkbpit^ł, dzierżawę jj 
oraz sprzedaż prgedmiofÓW\j. prac 
majątkowych.

i L a u r e a c i  — -------- --
z zespołu 

»Stowa Polskiego*
Dzielimy się z Czytelnikami mi 

łą dla nas wiadomością, że Sąd 
Konkursowy, powołany do oceny 
wartości reportaży zamieszczo­
nych na łamach prasy o Wystawie 
Ziem Odzyskanych, przyznał II 
nagrodę red. LESZKOWI GOLIN 
SKIEMU za pracę „Płyną wiel­
kie dni Wrocławia**.

Ponadto Sąd Konkursowy wyró 
żmii z zespołu „Słowa** prące re­
daktorów: Jadwigi Konopkówny, 
Ireny Schultz i Wacława Droz­
dowskiego.

Indio irancuskie
■ Ais mi Ikło

PARYŻ (APL). —  Radio fran- 
cuskie przerwało m k |K
swój prigirąm i zAmilJjb na 
przeciąg v

Prżyezy w program
ihle był
nświiutm|^ Wystą:pi^X o pod« 
wyżkę -v czerwcu
bJ., !ei.'i ich ni$ zostały
doty^.nczas • --------■ -  *

Strajk tfwa od godz. 8 wieczo* 
- m  Radio, nadaje tylko płyty.

500 wiifenew ponad pian
w jk o a a ją  robotnicy buły „Ostrow iec”

OSTROWIEC (tel. wl.) 6000 ro- I 
bolników w  jednej~i- najwięk­
szych w Polsce hucie „Ostrońkc" | 
podjęto — ■ w  ślad za górńifcaniin 
robotnikami trasy W  —  Z  i włók 
marżami —  apel uczczenia kon­
gresu zjednoczeniowego obu par- | 
tii robotniczych wykonaniem na 
10 grudnia br. pięciuset wagonów 
t,j. 25°/.o ponad plan państwowy. 
Ponadto robotnicy zobowiązali 
sio, wyprodukować. w  terminie)' 
103°/'o plaliii produkcji, surówki, 
30% ponad plan wyrobów wal­

cowni szybkiej, 25"/o ponad plan 
wyrobów żelaznych, o 60% wię­
cej odlewów stalowych, 125°/o od 
lewów żeliwnych, 110% rur la­
nych, 128°/o ■ resorów wagono­
wych oraz o 20% więcej rohoczo- 
. godzin w  dziale mechanicznym. 
Niezależnie od tych prac, robotni 
cy wykończą dla pracowników 34 
mieszkania, zorganizują kurs dla 
analfabetów i przeprowadzą sze­
reg prac oświatowo -  kultural­
nych.

 ̂ -________ _________________Cena zł 10
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100 d n i W r o c ła w ia
W DN IU 01 października uroczy­

stością w Hali Ludowej eamic- 
niięta zostanie Wystawa Ziean

tldeyekainyclh, zbudowana vy -ciągu 82 
nL ot wanta przez dni 100: 
jodnooze^nie kończy się oflcres, na- 

wwatny praez prasę całego kraju okre 
’^*n „100 dn i./ wro cławia ‘ ‘.

w skali ogólno 
^ąflzynafbflowoj mo 

_ mięśp.Ie ruin

Gdyby nie Wystawa Ziem Odzy- 
tsloamyoh — WfOotaW czekałby zapew­
ne kuta jeszcze <n& oalikow&ty rem-omt 
HaU Ludowej czy Stadionu Olimpij­
skiego.

Gdyby nif odbudowa Stadion u Ołiim 
.pijsfkiego, prowadzona w błyskawicz­
nym tempie >e no WZ/O —
nie padłyby we Wrocławiu Światowe 
refleondy 1 >ie goóciilibyómy setek za 
■wodniikóżr zagna nlcanych 

Gdyby nie Wystawa Ziem Odzyska 
nydh — nie gościlibyśmy w naszym 
miećcie l>0 zespołów świetlicowy eh, 
nie odbyłby się tu kongres Świetlico­
wy sre wspaniałym widowiskiem — 
..Pieśń o ludzie naszym'V które stano 
Wił? punkt »wrobny w dzieje oh neetze 
tó repertuaru Swleblicowego,
'Nie było dziedziny życia gospodar- 

\o, artystycznego, społecznego, w 
'om by nie dał się odczuć korzy- 
swpływ Wystawy Ziem Odzyska

fes 100 dni — roaapoczął się kon 
«m  zjednoczeniowym młodzieży, 
jięrtamy owe dni Hpcowel gdy na

/Wywiadu ze Stadinem

wyjazd Marshallu
cfo L n n d ly n u

_^ ^ rN  (PAP.). —  Jak podaje 
-Agencja Reutera, amerykański se­
kretarz stanu Marshall przybył w 
piątek x Paryża samolotem do Lon­
dynu. Marshall spotkał się z pre­
mierem brytyjskim Attlee i mi­
nistrem spraw zagranicznych Bevi- 
nem.

Mimo, że oficjalnie określają przy 
jazd Marshalla do Londynu jako 
wizytę prywatną, to jednak w ko­
lach dyplomatycznych twierdzą, że 
pobyt Marshalla w Londynie jest 
związany z ostatnim oświadczeniem 
Generalissimusa Stalina, które by­
ło ciosem dla dyplomacji mocarstw 
zachodnich,

WE FRANCJI
PARYŻ (PAP.). — Zgromadzenie 

Generalne ONZ znajduje się pod 
wrażeniem wywiadu Stalina za- 
mieszczonego w „Prawdzie". W ku- 
luarąch-ONZ łatwo dostrzec zamie- 

^sz^aie w  obozie angloamerykańskie- 
' go bloku.’ Uważa się ogólnie, że od­

powiedzi Stalina zdemaskowały a- 
gresywną politykę rządzących kół 
Ameryki, Anglii, i Francji.

Dulies, który w miarę zbliżania 
filę terminu wyborów w > Stanach 
Zjednoczonych coraz bardziej wysu­
wa się na pierwszy plan delegacji 
amerykańskiej, odmówił przedstawi 
cielom prasy udzielenia komentarzy 
w  * sprawie oświadczenia Stalina. 
Przedstawiciel ministerstwa spraw 
zagranicznych Anglii ograniczył się 
do oświadczenia, że: „BęMn da od­
powiedź".

Paryska prasa reakcyjna starając 
Się ukryć zamieszanie w obozie zde­
maskowanych podżegaczy wojen­
nych,. sięgnęła do znanego sposobu 
rzucania oszczerstw ną Związek Ra­
dziecki, przy czym nie podaje swo­
im  czytelnikom treści wypowiedzi 
Stalina.

W WIELKIEJ BRYTAN II
Cała prasa londyńska oraz radio 

poświęca wiele uwagi odpowiedziom 
Stalina korespondentowi „Prawdy", 
starając się osłabić wrażenie, jakie 
wywołały one w  angielskiej opinii 
publicznej.
-_*J2aily Express“ powołując się na 

'oświadczenie oficjalnego przedsta­
wiciela Aftglii podaje, że trzy pań­
stwa zachodnie zastanawiają się nad 
gprawą ewentualnej odpowiedzi na 
oświadczenie Stalina. Korespondent 
podkreśla, że wyiyiad Stalina zrobił 
ogromne wrażenie wśród delegatów 
ONZ, stanowiąc dla nich „przykrą 
niespodziankę".

Inne dzienniki zamieszczają wiado 
mości o oświadczeniu Stalina udzie­
lając im bardzo dużo miejsca, Wiąk 
szość gazet angielskich zamieściła 
artykuły wstępne, usiłując bezsku­
tecznie znaleźć kontrargumenty.

W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
Prasa amerykańska podaje wiado­

mości o wywiadzie Stalina na pierw 
szych stronicach, zaopatrując je w 
duże tytuły. „New York Times" po­
daje w tytule, że Generalissimus 
Stalin stwierdza, iż celem zachodu 
jest wywołanie nowej wojny. Ten 
sam dziennik zamieścił artykuł re- 

\ dakcyjny, w którym zamiast argu­
mentów znalazł się stek obelg pod 
adresem Związku Radzieckiego.

W CZECHOSŁOWACJI 
„Narodnl Osyobozent" omawia­

jąc wywiad Stalina w sprawie sy­
tuacji w Berlinie stwierdza, że kapi­
talistyczna prasa zachodu osiągnęła 
szczyt w zniekształcaniu faktów, do­
tyczących prób porozumienia w za­
gadnieniu berlińskim. Oświadczenie 
Stalina wywołało w szeregach impe­
rialistycznych panikę. Jasne słowa 
Stalina stały się źródłem nadziei na­
rodów na pokój i zamieszania w 
obozie podżegaczy wojennych.

Wichuro śnieżna
n a  M a z u ra c h

BIAŁYSTOK (PAP.). —  W Eł­
ku na Mazurach spad) pierwszy 
śnieg. Przez cały dzień nad mia­
stem i okolicą szalała gwałtow­
na wichura.

Owacja na cześć Z!MP

MOSKWA; (PAP). 28 październi­
ka przybyła do Moskwy na uroczy­
stości 30-lecią Kbmsomotu delega­
cja ZMP w  składzie: przewodniczą! 
cy Zarządu Głównego ZMP gen. 
Zarzycki,- wiceprzewodniczący —- 
Morawski oraz sekretarz generalny 
ZMP — Lucjan Motyka.

Delegacja wzięta udział w uroczy 
stej akademii z okazji Jubileuszu 
Komsomołu.

Pojawienie się delegacji polskiej 
zebrani powitali długotrwałymi owa 
cjami, 29 bm. delegacja ZMP wzię­
ła udział w uroczystości jubileuszo­
wej w Teatrze Wielkim oraz wrę­
czyła przedstawicielom Komsomo­
łu dar’  ynfodzieży polskiej rzeźbę 
jgŁsfcpriańą- przez artystę Kowalika

G ó r n i c y  „ 2 a f t f z e “

20 listopada ukończą roczny pluń
ŁÓDŹ (PAP). Na apel górn.ków 

„Zabrza* robotnicy Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
N r 3 w  Łodzi (dawniej Geyer) za- 
trudn iących  10.000 ludzi odjwwJe^ 
dzieli w dniu 27 bm..-potężną niani 
feałacją. Robotnicy PŹPB Nr 3 w 
obliczu zjednoczenia polskiego ru­
chu robotniczego do powziętych już 
zobowiązań 1-majowych dorzucili 
nowe, dając tym dowód swego eto 
eunku do sprawy zjednoczenia kla­
sy robotniczej f do rzeczywistości

BŁOWO POLSKIE Nr. 301 Sir. %

Polski Ludowej.
W spontanicznym odruchu iyt*ią- 

ee robotruków^~zobowiązały się, po 
wyątóbaniu przemówień z tłumu 
występujących robotników Lewan­
dowskiego, Grzelaka, Micza, Kowal 
skiego, Wachowskiego, Polakowskie 
go, Boreckiej, Szewczyka, Lopela i 
innych do wykonania rocznego pla­
nu produkcji do 20 listopada rb„ do 
wyprodukowania do chwil! otwar­
cia kongresu zjednoczeniowego 1 
miliona mtr. tkanin ponad plan, a 
do końca roku 2,5 miliona mtr. tka 
nin więcej niż planowano.

placu Grunwaldzkim defilowało —
4?0.000 młodzieży. Wystawa otwiera 

ta się pod znakiem młodzieży, róc®ni 
•cy Manifestu Lipcowego. W owych hi 
storycznyóh dniach lipcowych wltaliś 
my we Wrocławiu uczestników kon­
gresu młodzieży pracującej ze wszy­
stkich krajów światc. We Wrocławiu 
ml-odzież różnorodnych krajów, awiąz 
ków, znalazła drogę porozumieniu, 
znalazła też wspólny język młodzież 
pracująca całego świata, młodzież 
ipraign ąoa pokoju.

Punktem kulminacyjnym dni sierp- 
miowyoh był kongres intelektualistów 
w obronie pokoju, Tu we Wrocławiu 
padły wypowiedzi czołowych przedsta 
wicie li świata naukowego i artysty 
can-ego, w obronie pokoju.

Tu wreszcie w jesiennym okresie j 
zjazdowym — w Hali Ludowej na kon, 
grosie pracowników oświatowo - kul | 
bu-ralnych wytyczony został nowy pro 
gram kulturalno - oświatowy.

Na licznych zjazdach rzemieślni­
czych, przemysłowych, handlowych 
spółdzielczych — kształtowały się no 
we linie rozwojowe naszej gospodar 
ki. '

Przy zwiedzaniu Wystawy — chłop 
polaki zapoznawał się ” olbrzymimi 
korzyściami, które mu daję wieś u- 
społeczniona.

Milion robotników, który zwiedził 
Wystawę z awangardą kiesy robotni 
ozej — pr równik orni pracy na czole 
przekonał się o wspaniałych wy­
nikach pracy dotychczasowej i i  tym. 
większym entuzjazmem zabrał się do 
•dalszego współzawodnictwa pracy.

SMłki tysięcy młodzieży w czasie 
WZO. przeczytało księgę o Polsce 
współczesnej

Wystawa Ziem Odzyskanych i 100 
dni Wrocławia —■ dały milionom oby 
watell kraju wiarę w przyszłość, by 
■ty plastycznym pokwitowaniem tych 
danin, które n« rzecz odbudowT Ziem 
Odzyskanych zostały złożone.

Światu całemu Wrocław ukazał w 
tych dniach, czego dokonaliśmy w 
ciągu trzech ciężkich lat powojen­
nych,

Wy&tnwa rozpoczęta pod anaikiom 
zjednoczenia młodzieży,, zamyka sję w 
przededniu przełomowego momentu 
zjednoczenia . klasy robotniczej we 
wspólnej partii-.

Zbigniew Grotowski

Głośmy pisarz liimiuslii
mówi i  zachwytem

«  n s fo n 'S m
M O SK W A (PAP) Przewodni­

czący hinduskiego związku pisa­
rzy postępowych Mulk Radź A -  
nand, który przybył do Moskwy, 
podzielił się z korespondentem 
TASS swoimi wrażeniami z po­
bytu w  stolicy ZSRR. Mulk Radź 
Anand stwierdził, że Moskwa, o 
której .marzył przez 20rląt, jest 
wspaniałym miastem, w którym 
można podziwiać serdeczność i 
prostotę mieszkańców, bogactwo 
licznych muzeów, niespotykany 
nigdzie poziom artystyczny tea­
trów.

50-lecie istnienia MCHATU, w  
którego uroczystościach jubileu­
szowych Mulk Radź Anand brał 
udział, jeszcze bardziej utwier­
dziły go w  przekonaniu o wiel­
kich zasługach tego teatru dla 
sztuki światowej.
•

Zioniłi —
przodownika pracy

— matką chrzestną 
rndowąglowca

WARSZAW A (PAP.) — 30 b.m. 
odbędzie się w stoczni gdańskiej 
uroczystość spuszczenia na wodę 
pierwszego rudowęglowca wyko­
nanego całkowicie w stoczni gdań 
sklej.

Statek ten posiada wyporność 
2.540 DWT. Zostanie on nazwa* 
ny nazwiskiem przodownika pra- 

; cy przemysłu stoczniowego — 
Stanisława Sołdka.

Stanisław Sołdek urodził się 
12.V,1916 r. w Oleksowie (pow. 
kozienicki). Po ukończeniu szko­
ły rzemieślniczej pracował w 
stoczni modlińskiej. Od 1946 r. 
pracuje jako traser w stoczni 

. gdańskiej, gdzie wyróżnił się od 
początku dokładnością, sumien­
nością i pracowitością, a cechy 
te pozwoliły mu zająć czołowe 
miejsce wśród przodowników pra 
cy przemysłu stoczniowego.

Matką chrzestną statku będzie 
żona przodownika — Helena Soł­
dek. *

Stefan Okrzeja
Stefan Ólcraoja —  pochodził z ubo 

giej rodziny kolejarskiej, ukończył 
dwie klasy szkoły miejskiej. Cięż­
kie położenie materialna zmusza go 
do pracy zarobkowej. W r. 1904 
brał udział w manifestacjach i  de 
monstracjach robotniczych. W  wiel­
kiej demonstracji przeciwko poboro­
wi Polaków na wojnę, niosąc czer­
wony sztandar na czele pochodu, o. 
trzymał kilka ran, ale sztandaru z 
rąk nie wypuścił.

Był jednym z organizatorów l u- 
czestników zamachu na ówczesnego 
oberpollcmajstra Nolkena, za co zo­
stał aresztowany l skazany na 
śmierć przez powieszenie. Wyrok 
wykonano 21 listopada 1905 r.

Okrzeja rnótgiS na rozprawie w  
sądzie:

„...Od dziecka raziło mnie zesta­
wienie nędzy jednych i rozkoszy 
drugich, a że nędzy tej było zawsze 
więcej, że ta nędza była mi bliższą 
— przemyśliwaiem bezustannie, ja­
ką drrgą można by było wpłynąć na 
uszczęśliwienie cierpiących mas, ja­
ką drogą dojść do tego, by szczęście

nie było zawsze tylko po stronie si 
nych i bogatych?

Tyrania, barbarzyństwo 1 cień 
nota nie wiedzą o tym, że są tyn 
nią, barbarzyństwem i ciemnot 
nie mają dla siebie pogardy i  poi 
pienia więc nie ustąpią same. Trzi 
ba je zwalczać i  dotrzeć do isto 
nej swobody, istotnego dobra i isti 
nego szczęścia, nie zadowalając s 
półśrodkami. W  walce tej wiele i 
ofiar zginie, ale ludzkość wyjdzie 
niej Zwycięsko, a ludziom słońce : 
świeci. ■

Wierzę, że socjalizm da ludzioi 
szczęście. Ostatnim moim pragnl 
nlem jest, ażeby.ludzie byli dóbr: 
1 szczęśliwi".

Na propozycję zwrócenia się 
prośbą do cara o ułaskawieni 
Okrzeja odpowiedział:

„Polski robotnik prośby o ułaski 
wierne do cara nie podaje. Swo. 
śmiercią więcej korzyści przynio: 
sprawie, niż dalszym swoim życiei 
bym mógł przynieść. Pójdę r 
śmierć z przeświadczeniem, żem sp 
nil, co mi obowiązek nakazywał, 
okrzykiem na cześć ludu roboczej 
i socjalnej rewolucji na ustach".

Cieś® pamięci poległych
U ręidPH ysijęsśca  ż a ł o b n e  w  s i t a l s c y

W A R SZA W A  (PAP ) Porządko 
wantę cmentarzy i miejsc straceń 
wypełnia ostatnie dni przed Swię 
tern Umarłych. W  dniu tym 
przed pomnikami i płytami pa­
miątkowymi poległych żołnierzy 
polskich i’ radzieckich staną ho­
norowe warty wojskowe. Zaciąg­
nięte będą również w arty  hono­
rowe przy grobach żołnierzy na 
Cmentarzu Wojskowym na Po­
wązkach. Na miejscach straceń 
publicznych w  Alejach Jerozo­
limskich, Niepodległości przy Piu 
sa i  innych zapłoną znicze.

Zarząd Główny Tow. Przyja 
ciół Żołnierza w dniu Święta U 
marłych złoży wieńce na grobi 
bohatera narodowego —  ojt 
chrzestnego sztandarów TPŻ, gt 
nerała broni Karola Swierezeu 
skiego (Waltera).- W  dniu 81. li 
o godz. 10-ej rano zostaną rów 
nież złożone wieńce na grobi 
Mariana Buczka na Cmentarz 
Wojskowym w  Ożarowie. Wleńc 
zostaną również złożone na P< 
wązkąch w  Alei Żołnierzy Al 
GL, AK, BCh oraz wszystkich j  
ległych w  walce z faszyzmem.
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m sahaiazysłów i zdrajców
BUDAPESZT. (PAP). W Buóa- 

pęszcfe został ogłaszany wyrpk 
sprawie spisku Korgauizowariego na 
terenfę ministerstwa rolnictwa. Jak 
wiadomo na -ławie .oskarżonych za­
siadło 83 przestępców, którym akt 
oskarżenia dowłódl dążność do o- 
balenfa ustroju demokratycznego, 

I akcje sabotażowe oraz defraudacje 
większych sum pieniężnych przez na

czonych na rozwój rolnictwa wągr 
skiego.

Przywódca organizacji sabotaż* 
wej, Bela Perneczky został skazai 
na dożywotnie więzienie, taką san 
karę otrzymali za zdradę stanu KI 
Elemer i Kiss Ferenc, Inni' oskarż< 
ni zostali skazani na więzienie < 
1 roku do 15 lat. 15 oskarżonych 
braku dostatecznych dowodów wfr 
zostało wypuszczonych na wolnoś

W ggwrmyin biegu Wisty

pow^mje zapora wodna
CIESZYN (PAP.). .W  górnym 

biegu Wisły, przy drodze, wiodącej 
na Baranią Górę, we wsi Wisła pow 
stanie w ciągu przyszłego roku zapo 
ra wodna, której kubatura wyniesie 
50 tysięcy metrów, a spiętrzenie 6 
metrów.

Celem zapory będzie powstrzyma­
nie żwiru piasku i szutrów przed 
spływaniem w dół Wisły, co powo­
duje zamulanie koryta i stwarza 
potrzebę corocznego bag.rowania. Bez 
pośrednie jednak przeznaczenie za-

BrasyliisJd Fronco
z a i n ^ r d o w & n y

LONDYN. (PAP). Agencja Reute­
ra dowiaduje się v>a Waszyngton o 
zamordowaniu przywódcy npozycyj 
nej partii narodowo-demokratycz- 
nej Brazylii Virgllio de Mello Frań- j 
co.

Franco został zamordowany w  
piątek rano w swym mieszkaniu w 
Rio de Janeiro.

P i e r w s z e '  p r ó b y
prof. i*aff«rda

LONDYN. (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi, że w sobotę rano dokona­
na została w  pobliżu wyspy Cape 
Verde na Oceanie Antlanlyckim 
pierwsza próba zanurzenia kuli 
głębinowej prof. Plccarda, celem 
sprawdzenia jey wytrzymałości.

Wyniki próby nie są jeszcze zna­
ne. Jeśli wypadnie ona pomyślnie 
—  „Baihvscap“ prof. Plccarda zo­

stanie sjfrafcrtcfitfHiy ponownue w  
głąb oceanu już z uczestnikami eks­
pedycji.

pory w Wiśle, to ochraniani^ prze 
zamulaniem dna zapory-, w- Gocza 
kowiicaeh na Górnym Śląsku, oblicz 
nej na 200 milionów m. sjkęść., któi 
dostarczy wody sieci obu - wodoci? 
gom całego Śląska.

Węgrzy na
„Uniach Tarnowa^ 
K R AK Ó W  (PAP) Przybyła I 

delegacja rządu węgierskiego 11 
uroczystości związane z inaugc 

(racją ,,Dni Tarnowa" i obchodai 
stulecia obrony powstańczeg 
Wiednia pod dowództwem ge: 
Bema.

Stan wyjątkowy
w Grecji

RZYM  (PAP). Rząd ateński wpri 
wadził z dniem 30 paźdz*eriiiłi 
stan wyjątkowy na terenie. _fał* 
Grecji. Wojsko przejmie od wla< 
cywilnych funkcje „ochrony" be; 
pieczeństwa publicznego.

Powołane zostaną do życia nać 
zwyczajne sądy wojskowe ora 
wprowadzona zostanie godzina p< 
licyjna.

W obliczu coraz cięższej sytuacj 
spowodowanej sukcesami powsitań 
eów, klika faszystowska w Alenac 
ucieka się do coraz bezwzględńlsj 
szsgo terroru.

Od Kedaiic|i
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Najpopularniejsze hasło Londynu

„Nie chcemy wojny!"
K o r e s p o m f e n c / o  „ 4 P f “  d i  o  „ S ł o w o  P o f s l d e g o 4

Londyn, w październiku.

GDY WRACA SIĘ do Londynu 
po kilku miesiącach nieobec­
ności, nie dość jest przejść się 

pa mieście, by dostrzec atmosferę 
chwili.

Dość jest wziąć parę pism do rę­
ki, a od razu ma się szeroki wybór 
odczytów i  zebrań dyskusyjnych. 
Z samych tytułów widać jakie zain­
teresowania są na porządku dzien­
nym. Oto kilka tych ogłoszeń: 

„WOJNA? — ODPOWIADAMY 
— NIE!". Zebranie publiczne w 

wielkiej sali Kingsway Hall.
„Liga Przyjaźni Angielsko - Cze 

chosłowackiej". Kongres Intelektu 
a listów we Wrocławiu.

„Holborn Hall. Publiczna Aka­
demia ku czci Pandit Nehru".

„Brytyjsko - sowieckie Towa­
rzystwo, Dom Młodzieży. Polityka 
Związku Radzieckiego.

„Tow. Brytyjsko - Polskie. In­
stytut Polski, 81, Portland Place:- 
Wykład Jacka Lindsaya: Wroc­
ław: Wystawa i  Kongres."
Koło Studiów Marksistowskich: 
Dziś: De Gaulle grozi.

Jutro: Zagadnienia Partii Ko- 
aunistycznej".

„Roger Garaudy, poseł franc. 
P. Kom. Walka ideowa we Fran­
cji". g
Oto są ciekawsze tematy spośród 

dwudziestu kilku zebrań, na które 
warto pójść i posłuchać.

Przechodzimy obok kilku przygód; 
nych mówców. Ten, kolo którego ze 
brał* się grupka starszych kobiet, 
jest nieciekawy — to fanatyczny 
sekciarz z Braterstwa w  Plymouth, 
straszący wszystkich diabłem i koń­
cem ftwiata. Opodal peroruje ktoś in 
ny — delegat stowarzyszenia wstrze 
mięźllwoścj. Słucha go trzech, czy 
czterech biedaków, których nie stać 
na whisky. Dalej, o kilkadziesiąt me 
trów fcd bram grają trąby j niedołę­
żny, monotonny chór śpiewa psal­
my. To Armia Zbawienia.

Widzimy na trawniku pod drze­
wem sporą grupę ludzi. To może być 
interesujące. Z daleka już, docho­
dząc słyszymy żywą wymianę zdań.

— To bardzo pięknie —  protestuje 
ktoś z tłumu — wiemy, że ten most 
powietrzny, to bardzo trudna spra­
wa, ale po co to wszystko. Opowia­
dasz pan o naszych dobrych przyja­
ciołach socjal - demokratach nie­
mieckich, ale odkąd oni są dobrzy? 
A  ja panu mówię, że tam jest wielu 
hitlerowców, jak dawniej. Powiedz 
pan lepiej, czy to prawda, że zaprze­
dani już jesteśmy duszą i  ciałem 
Ameryce?

— Nie chcemy być wasalami Ame 
ryki! —  krzyczy jakaś kobiecina.

— My góodness! — woła ktoś dy­
szkantem. — Dziesięć lat temu nie 
chcieliśmy wojny, ale wiedzieliśmy, 
że Hitler się zbroi i że chce świat 
zawojować. I  poszliśmy wszyscy na 
wojnę. A  teraz chcą nas znów stra 
szyć wojną, a my nic nie rozumie­
my dlaczego. My chcemy pokoju!

— Powiedz pan wreszcie — krzy­
czy ktoś do zakłopotanego mówcy
— co pan tam kryjesz w mózgow­
nicy ?

— Niech powie! Gadaj pan!
Robi się cisza. Mówca jest przy­

party do muru.
-— Ja osobiście —- mówi wreszcie

— myślę, że nie będzie wojny....
Mówi coś ' jeszcze, ale słowa jego

zagłuszyły oklaski.
— Dobrze! Ma rację! My nie chce 

my wojny!
Tłum zaczął się rozchodzić.
— Nie rozumiem — mówił jeden 

z przechodzących robotników do 
drugiego, dlaczego cztery lata te­

mu biliśmy się, by zdobyć Berlin, 
a teraz rząd straszy nas nową woj­
ną, by bronić Berlina.

To wszystko nohsens. Dlaczego o- 
powiadano, że Franco, -sprzymie­
rzeniec Hitlera, to zdrajca ludzko­
ści, a teraz ten sam Franco ma być 
naszym sprzymierzeńcem?... Nie 
chcę takich sprzymierzeńców. Dirty 
dog! Nonsense!

„Brudny pies" „Nonsens"! Trze­
ba słyszeć te słowa, wymawiane 
przez Anglika z ludu, podmiejskim 
akcentem, by zrozumieć ich wagę. 
Brudny pies — to najstraszliwsze w 
angielskim języku przekleństwo, 
Można komuś po angielsku powie­
dzieć „Świnia" i  pójść z nim na 
wódkę. A le po „brudnym psie". — 
nigdy. Ś. Pt.

Musimy oszczędzać
Dzień 31 października jest między 

narodowym dniem oszczędności. W 
Polsce, w  kraju znajdującym się w  
stadium intensywnej odbudowy o- 
szczędność powinna być jedną z 
głównych cnót społecznych.

Czymże jest oszczędzanie? Jest to 
odkładanie części bieżących docho­
dów na cele przyszłe, dla których 
osiągnięcia potrzebna jest większa 
kwota. Każdy z nas obok doraźnych 
wydatków konsumcyjnych ma w  
przewidywaniu wydatki większe, na 
które musi zgromadzić większe kwo 
ty pieniężne. Obrót oszczędnościowy

przynosi korzyści zarówno oszczę­
dzającemu, jak i społeczeństwu. 
Pierwszemu zapewnia osiągnięcie 
zamierzonego celu, dla którego gro 
madzi oszczędności, społeczeństwu 
daje kapitały na użytek gospodarki 
narodowej.

W Polsce centralną instytucją pro 
wadzącą popularyzację akcji oszczę 
dnościo-wej jest PKO. Akcja ta roz 
ciąga się przede wszystkim na mło­
dzież. W dniu święta oszczędności— 
postarajmy się, by wzrosła w całym 
kraju liczba książeczek oszczędno­
ściowych. (ski)
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W  DNIU 1 listopada mija dwa 
lata od chwili ukazania, się 
pierwszego numeru „Słowa 

Polskiego".
W ciągu tych dwa lat nasz 

dziennik cieszył się zaufaniem 
szerokich mas czytelniczych na 
Dolnym Śląsku, Opołszczyźnie i 
Ziemi Lubuskiej.

Przy redagowaniu „Słowa Pol­
skiego" staraliśmy się utrzymać 
z Czytelnikami najściślejszy kon­
takt,. Pragnęliśmy i pragniemy 
służyć sprawie milionów obywa­
teli Rzeczypospolitej, jacy osied­
liwszy się na kresach południowo 
-zachodnich, zagospodarować je  
i  prowadzą tu swe pracowite 
życie.

Byliśmy organem Ziem Za­
chodnich, uważając, że zagos­
podarowanie tych ziem, ich cał­
kowita repolonizacja, dalszy roz­
wój kulturalny i gospodarczy — 
stanowią najważniejsze zagadnie 
nia Polski współczesnej.

Dziś, gdy wkraczamy w nowy 
okres w dziejach naszego narodu, 
gdy jednoczy się polska klasa ro­
botnicza w jednej partii, gdy 
stronnictwa ludowe stają do 
wspólnej pracy ze zjednoczonym 
frontem klasy robotniczej — 
przed „Słowem Polskim" stają 
jeszcze, szersze zadania.

Pragniemy bowiem służyć na

swym odcinku pracy robotnikom, 
pracownikom, inteligencji postę­
powej i bezpartyjnej. Pragniemy 
być orędownikami tych, którzy z 
oddaniem i  najszczerszym wysił­
kiem niosą swą wiedzę i swe do­
świadczenie zawodowe w służbie 
krajowi. Chcemy dać obraz ol­
brzymiego wysiłku inżynierów, 
techników, ludzi nauki, pedago­
gów, planistów, wykwalifikowa­
nych pracowników naukowych, 
służących krajowi na polu szkolni 
ctwa i działalności kulturalnej.'

Pragniemy też być dziennikiem 
utrzymującym więź ideową mię­
dzy Ziemiami Odzyskanymi a 
Polską Centralną. Utrzymywanie 
tej więzi uważamy za niezbędne, 
gdyż wróg zewnętrzny i wew­
nętrzny ze szczególną namiętno­
ścią usiłuje zdezorientować lud­
ność Ziem Zachodnich.

W trosce o ludzi Ziem Odzyska 
nych, w  frosce o- nowe kadry jak 
najbardziej wykwalifikowanych 
pracowników dla tych ziem, w 
trosce o wychowanie nowego o- 
bywatela w duchu odpowiadają­
cym Polsce, zdążającej ku socja 
lizmowi — „Słowo Polskie** w 
trzecim roku swego istnienia peł­
nić będzie równie czujną jak do­
tychczas służbę narodową i spo­
łeczną.
Redakcja *SŁOWA POLSKIEGO«
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Hanka musi być związana z życiem

T r z y d n io w e  uroczystości jubiieu 
szówe Polskiej Akademii Umie­
jętności stanowią moment prze 

lamowy w dziejach nie tylko P.A.U., 
lecz również w rozwoju nauki pol­
skiej.

Jakkolwiek indzie nauki w Polsce 
nie sprecyzowali jeszcze w sposób 
oficjalny i dokładny form związania 
nauki z bieżącym życiem — to częste 
stawianie sobie pytania, w jaki spo­
sób uczynić to należy, świadczy iż 
olbrzymia więLś-óść naukowców tkwi 
w  nurcie życia- że nie stoi na uboczu 
życia narodu.

Rolę nauki polskiej w życiu naro­
du sprecyzował w pierwszym dniu 
jubileuszu, . występujący w imieniu 
Prezydenta, minister Oświaty,, dr. Sta 
misia w Skrzeszewski. Podkreślił on, 
że „nie można nie mówić na zjaź­
dzie P.A.IT. o olbrzymich zadaniach, 
jakie w nowym okresie historycznym 
w który weszliśmy, stoją przed nau 
ką polską".

.Jesteśmy — mówił dalej min. Skrze 
szewski — w końcowej fazie zwy­
cięskiego wykonania planu trzylet 
niego i układania nowego, sześcio­
letniego planu rozwoju gospodarki 
narodowej. Dokonujemy i dokona­
my olbrzymiej, wręcz gigantycznej 
rozbudowy naszej gospodarki. Nasz 
przemysł w ramach sześcioletniego 
planu ma przewyższyć stan z 1949 

, roku, dwa | pół razy. Wypływają ż 
tego kolosalne zadania, które muszą 
być wykonane we wszystkich dzie 
dżinach życia narodowego. Stąd 
wynikają wielkie zadanie dla nau­
ki".
Sprawa jest zupełnie prosta.

| Nauka nie może kroczyć w oderwą

ńiu od życia. Tak jak raz na za>ws®a 
zerwaliśmy z hasłem „sztuka dla azifcu 
ki", tak trzeba skończyć z niezdrową 
„ąpłendid isoletiom" nauki. Każdy o- 
•bywaitel w kraju demokracji ludo­
wej pracuje dla dobra całego naro­
du,

Związek nauki z żyoiem musi być 
ścisły. Znaczy to, £e kierunek tozwo 
jowy nauki musi być dokładnie tar­
ki, jaikj przyjęło w danej epoce ży­
cie.

Polska weszła w nową fazę swe­
go rozwoju. W oparciu o gospodarkę 
•planową zmieniamy radykalnie naszą 
dotychczasową strukturę gospodar­
czą, zmierzając zdecydowanie do 
stworzenia sitóejjó przemysłu.

Ta zmiana struktury musi znaleźć 
swoje pełne odbicie w formach pra­
cy nauki polskiej.

„Oceniając w pełni potrzeby hu­
manistyki, należy wydatnie przy­
śpieszyć rozwój nauk technicznych, 
przyrodniczych i lekarskich" —  po 
■wiedział min, Skrzeszewski.
Zadania stojące przed hauką spre­

cyzowane zostały jasno i niedwuzna­
cznie.

Byłoby to jednak załatwienie spra 
wy bardzo jednostronne, gdyby, mó­
wiąc o obowiązkach ludzi nauki, nie 
wspomnieć o ich prawach. I na tym 
odcinku sytuacja uległa zmianie. 

Podkreślił to prof. dr. Nitsch, wska­
zując na fakt, że pierwsze posiedze­
nie P.A.U. odbyło się w sali hetmań 
sklej na Wawelu. Naród oddał do dy 
opozycji ludzi nauki jedno z najdroi 
szych jego sercu miejsc. Jest to nie­
wątpliwie dowód szacunku, jakim 
społeczeństwo otacza pracę naukową.

M. M.

Wyniki konkursu
na najlepszy reportaż z WZO

i 28 bm. odbyło się posiedzenie. Sądu 
Konkursowego dla oceny najlepszego 
reportażu z WZO. W skład Sądu wcho 
dżili: red. Wacław Czarnecki, jako 
przewodniczący, Maciej Ełczewski, 
red.. Tadeusz Galiński, ‘ Stefan Łoś i 
Józef Tarnopolski. Sekretarzem Kon­
kursu był red. Mieczysław Kolbusz.

Na Konkurs nadesłano 51 prac. Sąd 
Konkursowy postanowił przyznać: I 
nagrodę (50.000 zł) Feliksowi Kucz­
kowskiemu za pracę „Na Wystawie 
Ziem Odzyskanych", zamieszczoną w 
dodatku. „Chłopskiej Drogi".

II nagrodę (30.000 zł) -Leszkowi Go- 
| Kńśkiemu za pracę „Płyną wielkie dni 
Wrocławia"... zamieszczoną w dodatku 

f,, Sto w a Polskiego” „Zwierciadło".
III nagrodę (20.000 zł) Antoniemu. 

Sylwestrowi za pracę „ Wystawa zna­
komitych pomysłów", ogłoszoną w ty 
godniiku „Ogniwa".

Nagrody. 4, 5, 6, 7 i 8 (po 10.000 zł) 
przyznano: Elżbiecie Nowickiej _ Pa- 
wlinowej za pracę „Nawet na 1..dzień

warto jechać do Wrocławia" (,Expresi 
Poznański"), Konstantemu Turowskie 
mu za pracę „Wystawa Ziem Odzyska 
nyah" („Tygodnik Powszechny"), Miie 
czysławowi Ziemskiemu za pracę „Z 
górnikami z Wałbrzycha na Wrocław 
skiej Wystawie" („Związkowiec"), Kry 
stynie Dąbrowskiej za pracę „Kopal­
nia i jej twórcy" („Robotnik"), Józefo 
wi Ra szykowi za pracę „Każdy Polak 
na Wystawę Ziem Odzyskanych" 
(„Głos Ludu").
. Ponadto wyróżnione zostały prace: 
Barbary Kraszewskiej, Andrzeja Kio 
minka, Jadwigi Konopkówny, Ludwi­
ka Czerwińskiego, Bogdana Brzezin-- 
skiego, Marii Podolskiej, Kazimierza1 
Czarnockiego, Adolfa Afcla&a, - Ireny. 
Szultz, Krystyny Nepomuckiej, Kry­
styny Noergerowej, Zdzisława Schu- 
sterly, Władysława Bielewicza, Henry 
ka Rudzkiego, Stanisława Prószyńskie 
go, Romana Pilarza, Wacława Droz­
dowskiego i Krystyny Żbijewskiej.

(siei)
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krakowskich inżynierów
W wyniku długotrwałych badań, 

inżynierowie M. Jeżewski i  L. 
Szklarski z Akademii Górniczej w 

f Krakowie skonstruowali specjalny 
aparat do badania wytrzymałości lin 
stalowych. Wynalazek ten posiada 
ogromne znaczfcnie dla przemysłu 

, węglowego i komunikacji.
Dotychczas nie można było zau- 1  

ważyć uszkodzeń powstających we- I

wnątrz lin ciągnikowych, co niejed­
nokrotnie stawało się przyczyną wy 
padków w kopalniach, fabrykach, 
stoczniach i  liniach kolei napo­
wietrznej,

Próby zbudowania tego rodzaju 
aparatu czynione były niejednokrot­
nie za granicą, m.in. w  Niemczech 
jednak nie zostały one uwieńczone 
powodzeniem.

n E ł * o n r A Z . E

Prawe ręce lekarzy powiatowych
zdają egzamin

Na początek typowa scenka, ja- 
jie j każdy był świadkiem, czy to 
we Wrocławiu czy też w  innym mie 
śc>e na terenie D. Śląska.

Do zakładu fryzjerskiego lub do 
sklepu spożywczego wchodzi jakiś 
jegomość, przedstawia właścicielo­
w i legitymację i bada warunki sa­
nitarne lub też jakość towarów. 
K*m jest ta tajemnicza osobistość?

Na to pytanie najlepiej nam odpo 
wie dyrektor fiM  Państwowego Za­
kładu Higieny w© Wrocławiu — int. 
Sznfolis.

Znajdujemy s>ę właśnie w  jego 
gabinecie w  wielkim gmachu przy 
ul. Curie Skłodowskiej 78.

—  Instytucja kontrolerów shnitar 
nych znana była już w  okresie Pol­
ski przedwrześniowej — mówi inż. 
Sznłolfs. —  Niestety wówczas pra­
cownik ten przeszkalany pobieżnie 
na dwutygodniowych kursach, uwa­
żamy był za pewnego rodzaju „po- 
pychadło* bez ustalonej pozycji w  
służbie zdrowia. „Ciekaw jestem po 
co szkolicie tych chamów?" — ta­

kie taktowne pytanko zadał kiedyś 
inicjatorowi kursów — inż. Sznioli- 
sowi pewien Inspektor sanitarny, da 
jąc najlepsze świadectwo, jak lekce 
ważąco odnosiło się samo Minister­
stwo Zdrowia do tych funkcjona­
riuszy.

Obecnie po wyszkoleniu na trzy­
miesięcznym kursie przy Zakładzie 
Higieny kontroler społeczny posia­
da ustaloną pozycję społeczną 1 służ 
bową, można go bez żadnej przesa­
dy nazwać prawą ręką każdego le­
karza powiatowego.

Bez pomocy kontrolera sanitarne­
go nie sposób sobie wyobrazić pra­
cy lekarza w  powiecie. On właśnie 
jest łącznikiem I informatorem w te 
renie, bada warunki sanitarne w  za 
kładach pracy, objeżdża okręgi, 
gdzie wybuchła zaraza, przeprowa­
dza dezynfekcje...

A le  dość już Informacji przy 
biurku. Chodźmy na czwarte piętro, 
gdzie właśnie czekają na egzamin 
kandydaci do tego talk potrzebnego 
zawodu.

Amatorów w wieku od 18 do 45 
lat jest aż osiemdziesięciu pięcju 
miejsc tylko czterdzieści;

Wdaję się w rozmowę z  kilkoma 
kontrolerami „in spe". Są to syno­
wie robotników i' chłopów. Mimo 
wyraźnej tremy egzaminacyjnej nie 
tracą dobrego humoru.

— Jakoś to będzie — mówi jeden 
]z  nich, może dwudziestoletni chło- 
. piec, na którego towarzysze wołają
„Józek". Najważniejsza • rzecz, że 
bursa na Składowej jest wspaniała.

— E, tam... wspaniała... Ledwo 
jedno piętro odremontowane w  zruj 
nowanym domu — - mruczy jakiś 
malkontent. Lecz inni go żakrzyku- 
ją...

— Widzicie go! Jeszcze mu źle... 
Mieszkanie otrzymuje za darmo, mo 
że co tydzień korzystać z łaźni na 
parterze, wlkrt w stołówce woje­
wódzkiej także za darmo, tak samo 
karta tramwajowa, poza tym oo 
miesiąc dwa tysiące złociszów od 
Ministerstwa do rączki — i jeszcze 
to panu nie odpowiada?... Może więc 
do hotelu „Monopol" z  grymasami...

Cała gromada, z czupurnym Józ­
kiem na czele, wchodzi do sali egza 
minacyjnej.. Egzamin wstępny pole 
ga na wysłuchaniu a następnie na 
streszczeniu wykładu z  historii;

bakteriologii. W zasłuchaną ciszę 
padają nazwiska dobroczyńców ludz 
kości: Pasteura, Kocha, Mieczniko­
wa...

Miałam możność oglądania wyni­
ków prac egzaminacyjnych. Dopraw 
dy były godne zastanowienia, zwła 
szcza jeśli wziąć pod uwagę fakt, że 
większość kandydatów, mając ukoń 
czone zaledwie siedem klas szkoły 
powszechnej, niewiele słyszało do 
tej pory o tej nauce.

Specjalnie wypracowania dwóch 
chłopców, członków Zw. Młodzieży 
Polskiej zdumiały dojrzałością uję- 
cla tematu zarówno egzaminatora, 
jak i komisję kwalifikacyjną.

— Jakie są możliwości zarobko-1 
we kontrolera sanitarnego? Zadaje- | 
my to praktyczne pytanie personelo \ 
wi lekarskiemu P. Z. H.

Odpowiedzi udziela dr. Dryl 
„spec" w tej dziedzinie. A  więc pen 
sja wraz z dodatkiem zakaźnym — 
wynosi 10.900 zł. Do tego dochodzi 
mieszkanie plus stołówka i dodatki 
za wysługę lat.

Oprócz tego każdy kontroler sani 
tamy wyjeżdżając w  teren pobiera 
500 zł diet dziennie i 100 zł za każ­
dy nocleg. Ministerstwo Zdrowia 
przeznacza miesięcznie na koszty

I utrzymania każdego kontrolera 24 
tyś. zł. Ministerstwo Zdrowia finan 
suje kursy kontrolerów sanitarnych 
dwa • razy do roku przy centrali 
Państwowego Zakładu Higieny w 
Warszawce 1 czterech filiach: w  
Gdańsku, Łodzi, Poznaniu i we 
Wrocławiu, Kwalifikowanie 1 osta­
teczne przyjmowanie kandydatów 
na kurs należy do Woj. Wydziału 
Zdrowia.

i Powoli cichnie gwar głosów na 
czwartym piętrze, kandydaci opusz­
czają zakład.

Już 2 listopada sala na najwyż­
szym piętrze w gmachu przy ul. Cu 
rie-Skłodowskie j ożywi się znowu. 
To rozpocznie się kurs, który z 
przerwą dwutygodniową na Boże 
Narodzenie trwać będzie do 18 lu­
tego.
. A  potem nadejdą egzaminy koń­

cowe, a jeszcze później świeżo „pa­
sowani" kontrolerzy sanitarni wyru 
sza w  teren.

Prawe ręce lekarzy powiatowych 
zaczną działać....

H/ M. Hoffmanów*
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Prochy
Wrocław jest miastem wielu omen 

larzysk, ale dużo z nich jest zamar­
łych. Nie mamy tam wcale bliskich, 
choć gdy przyjrzeć się 'nagrobkom, 
ile znajdziemy tam nazwisk pol­
skich lub polskiego pochodzenia! 
Nic dziwnego: toć nawet w roku 
1944 duża część ludności była rdzeń 
nie polska, a wydana przez Niem­
ców książka adresowa miasta Wro­
cławia zawierała do 30 proc. na­
zwisk pochodzenia polskiego, " lub 
czysto polskich jak Dąbrowscy, Ko­
walscy, Białasy, Nowaki i  t.d.

Z powrotem wrastamy prochami 
w tą ziemię. Mamy tu naszych żoł­
nierzy którzy za oswobodzenie Dol­
nego Śląska życie oddali, niejedna 
już rodzina we Wrocławiu odprowa­
dziła zwłoki swych bliskich na wlecz 
ne odpoczywanie.

Gdy . w Dzień Zaduszny zapłoną 
światła na cmentarzach, a gdy inne 
utuli tylko jesienna cisza, nie zapo­
minajmy: wśród prochów mogilnych 
na tej ziemi moc wielka jest pol­
skich kości SUŁEK

W dniu zamknięciu Wystawy
O c e n a  100 D n i p r z e z  p r e z y d e n t a  K u p c z y ń s k ie g o

Z okazji 100 Dni Wrocławia, pre­
zydent miasta Kupczyński udzielił 
wywiadu prasowego:

— Co Pan Prezydent sądzi o osiąg 
nięciach WZO?

■— WZO wykazała ogólny dorobek 
i wkład pracy Narodu Polskiego w  
odbudowie, racjonalnym zagospoda­
rowaniu i podniesieniu , wartości 
tych Ziem oraz ich zasobów natural­
nych dla drogi postępu i pokoju.

Wystawa przyśpieszyła tętno ży­
cia miasta, dając możność sprawdzia 
nu wartości w  zespoleniu ludności. 
W związku z Wystawą nasze miasto

N o t a t n i k  w r o c ł a w s k i
Q  7.942 wycieczki z kraju i 140 

zbóoro-wych wycieczek zagranicznych 
gościliśmy we Wrocławiu do dnia 25. 
października na Wystawie Z-iem Od­
zyskanych.

Q  Pod — Przyjaźń w Wal­
ce, Gospodarce i Sztuce odbyła się 
w sali laby Przemysłowo - Handlo­
wej akademia ku pogłębieniu przy­
jaźni polsko - radzieckiej. W części 
oficjalnej T ciekawy referat wygłosił 
mgr. Leon Brodowski ó „Przeobrażę 
niu stosunku inteligencji polskiej dc 
ZSRR".

Q  Złożono wieńce w Leśnicy na 
grobach poległych żołnierzy Armii 
Czerwonej. W uroczystości wzięło u- 
dzitał 80 członków kół ZMP.

o  Stronnictwo Demokratyczne we 
Wrocławiu odbywa dziś ó godz. 10 
zebranie wszystkich swoich członków 
w lokalu Izby Przemysłowo - Han­
dlowe j.(Kościuszki,. 34). Na zebraniu 
Ćzłonikowie , Centralnego Komitetu 
wygłoszą ręfereity.. o uchwałach Rady 
Naczelnej w Warszawie.

Q  Na Zaduszki PDT wysyła na 
cmentarze wrocławskie 5 ekip. które 
będą sprzedawać kwiaty i świece na 
grcbkdWe według cen państwowych.

O  Pracownikom samorządowym z 
dniem 1 listopada przysługują doda- 
Aki funkcyjne według rozporządzenia 
Rady Ministrów o dodatkach dla u- 
rzędniików państwowych. Wysokości 
jeszcze nie ustalono.

Q  Akcja Pomocy Zimowej będzie 
w tym roku prowadzona podobnie 
jak w ubiegłych. Zbiórki uliczne i 
w lokalach przewidziane są w okre­
sie od 1 listopada do 30 kwietnia.

Q  Tydzień Studenta wypada w o- 
kresie od 15 do 21 listopada. To w. 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych 
otrzymało zezwolenie na urządzenie 
imprez rozrywkowych, śportow-ych; 
zbiórek ulicznych i innych, na kol­
portaż ulotek propagandowych, itp.

W Szpitalu W. W. Świętych od­
będzie się. w sali konferencyjnej urc j 
czystość w ramoch Miesiąca Pogłębia

Radzieckiej, 
dniu 6 li­

ma Przyjaźni Polsko 
Początek ó godz. 13,30 
stopada.

(5 Zjazd Starostów powiatowych 
prezydentów miast wydzielonych, 
przewodniczących Powiaitowych Rad 
Narodowych i Miejskich Rad Naro­
dowych miast wydzielonych. Na zjeź 
dzde tym. który odbędzie się 8 listo­
pada o godz. 10 w sald konferencyj­
nej Urzędu Wojewódzkiego, referat 
wygłosi wiceminister J. Dubiel.

£5 Księżniczkę Czardasza będzie 
my oglądać dłużej, niż zapowiadeno. 
Zespół operetkowy zostaje w naszym, 
mieście jeszcze od 3-go dó 7_go li­
stopada .
o Na obradach w Dyrekcji Lasów 

Państwowych stwierdzono, że we 
wspólzewodhiotwie między poszcze­
gólnymi dyrekcjami leśnicy Dolnego 
Śląska ni>e pozostają w tyle i plan nie 
■tylko wykonali, ale nawet przekroczy 
li. Pierwsze miejsce w eksploatacji 
uzyskało Nadleśnictwo Międzylesie 
(2)2(3 proc.) • Wołów. (219 proc.).

Dora Kalinówna wystąpi dziś o 
godz. 17 w sali Teatru Młodego Wi­
dza przy ul. Rzeźniczej 12

Q  Z dniem 5 listopada zakończy się* 
zaopatrywanie ludności w ziemniaki 
-przez Centralę Rolniczą w Semopo- 
mocy Chłopskiej. Zakłady pracy na­
mówiły w same; tylko Centrali 18.000 
ton z czego 14 tys. już dostarczono 
na miejsca.

Q  Mimo wezwania prezydenta m.ie 
sta do dekoracji domów w dniu 
wczorajszym i dzisiejszym nie wszy­
stkie kamienice wywiesiły chorąg­
wie.

Tylko do godz. 18 będzie dzisiaj 
otwarta Wystawa Ziem Odzyskanych, 
■nie neleży więo wybierać się zbyt pó 
ino.
o Kwasu para - animo - salicylo­

wego, oryginalnego szwedzkiego w 
ilości 1 kg poszukuje .redakcja i.Sło-. 
wa Polskiego" dla ciężko chorej na 
gruźlicę dziennikarki, b. więźnierkl 
ni eirweokiego obozu.

D o i t s « e f f o
spiesasą z pom ocą strajku jącym  we Franeii
Bada Kobieca we Wrocławiu re­

prezentująca 90 .000  kobiet zrze­
szonych w związkach zawodowych 
na Dolnym Śląsku, powzięła uchwa­
łę nawołującą wszystkie kobiety 
woj. wrocławskiego, aby okazały po 
moc strajkującym robotnikom we 
Francji tworząc komitety pomocy 
strajkującym.

Jednocześnie Rada. przesłała ro­
bol nicom i robotnikom Francji bra­
terskie pozdrowienia w godzinach

toczącej się walki o byt i prawa 
francuskiej klasy robotniczej.

Druga uchwała dotyczy barbarzyń 
skich wyczynów rządu gen. Franco 
w Hiszpanii, który usiłuje krwawym, 
terrorem zgnębić ruch związkowy 
w Hiszpanii.

Kobiety Dolnego Śląska zwróciły 
się do sekrc-tarlatu ONZ o wysłanie 
do Hiszpanii misji kontrolnej celem 
powstrzymania wzbierającego faszy­
stowskiego terroru.

950 członków ZJBP w Brodzi
na akademii w 30 rocznicę Komsomołu

950 członków ZMP z Brodzi zgromadzi 
la akademia poświęcona 30-tej rocznicy 
istnienia Komsomołu. Akademia odbyła 
się w sali Gimnazjum Przemysłowego. 
Referat o powstaniu, działalności i wal­
kach Komsomołu wygłosił delegat zarzą 
du wojewódzkiego ZMP, Wołczew a ot­
worzył akademię przewodniczący 8-mej 
dzielnicy ZMP, M. Czarski, podkreśla­
ją

My, jako ZMP-owcy, związek marksi­
stowsko-leninowski, obchodzimy dziś 
30-lecie Komsomołu, najbliższej ideolo­
gicznie organizacji młodzieżowej, nie 
tylko po to, aby uczcić bohaterską wal-
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kę i potężny wysiłek młodzieży brat­
nich narodów w budowaniu nowego 
sprawiedliwego ustroju socjalistycznego, 
ale także i przede wszystkim po . to, aby 
z 30-letniej chlubnej tradycji Kómsomo- 
łu i jego doświadczeń czerpać wska­
zówki, jak należy pracować i waiczyć 
na swoim' terenie w Związku Młodzieży 
Polskiej. Możemy być pewni, że stawia 
jąc sobie za wzór komunistyczną mło­
dzież Związku Radzieckiego, nie zawie­
dziemy nadziei w nas pokładnych przez 
masy pracujące i przyczynimy się do 
zbudowania w Polsce takiego ustroju, 
w którym nie będzie wyzysku człowie­
ka nrzez człowieka.

Po części oficjalnej odbyła się uro­
zmaicona część koncertowa.

miało możność wykonania szeregu 
inwestycji i ośrodków kulturalnych 
co niewątpliwie w  dalszym ciągu 
wpłynie na .postęp i rozwój miasta, 
jako jednego z centralnych ośrod­
ków Kraju, zaś bezpośrednio podno 
Si nasz ośrodek miejski do roli sto­
licy Ziem Odzyskanych.

— Jakie korzyści uzyskał Wrocław 
jako miasto?

— Wrocław, miasto wielkich 
zniszczeń i dużych osiągnięć odbu 
dowy, dźwiga się z ruin na każdym 
odcinku swego nowego zagospodaro 
wania. O wyrazie miasta stanowi 
jego liczna grupa pracownicza 
mieszkańców. Robotnicy, inteligen­
cja pracująca, rzemiosło i młodzież 
są ośrodkami narastającej siły Wro­
cławia. Dla tych to właśnie miesz­
kańców istnieje żywa. konieczność 
przeobrażenia i przystosowania 
niewłaściwych form dawnego mia­
sta dla nowego uspołecznionego ży­
cia.

— Wystawa Ziem Odzyskanych 
zogniskowała możliwości gospodar­
cze dla przystosowania warunków 
technicznych i organizacyjnych; 
mających przygotować teren miasta

o 19-eji
KONCERT W HALI LUDOWEJ 
z udziałem Barbary Kostrzew- 
skiej, Zbigniewa Drzewieckiego 
i orkiestry Filharmonii Wrocław 
Skiej pod batutą Kazimierza Wił 
komirskiego.

Wstęp na wszystkie miejsca 50 
złotych.'

I dla wypełnienia roli gospodarza 
I WZO. Program realizacji opierał się 
na trwałym dla miasta osiągnięciu 
w  zagospodarowaniu, komunikacji, 
zieleńcach . i  sieci innych usług przy 
śpieszonych, w  odbudowie, które sta 
ły się własnością żyjącego środowi­
ska.

— Jak ustosunkowało się społe­
czeństwo miasta Wrocławia do 
WZO?

' — Społeczeństwo Wrocławia czuło
się współgospodarzem W.Z.O. trosz­
cząc się nie tylko o zagadnienia go­
spodarcze, ale równocześnie intere­
sowało się przebiegiem i wszystki­
mi przejawami życia, jakie zachodzi 
ły. w czasie organizowania i trwania 
W.Z.O. Każdy przejaw życia Wro­
cławia w tym okresie posiadał .cechy 
troski o właściwą usługę miasta dla 
całokształtu zagadnień W.Z.O.

— Mieszkańcy przygotowali 30.000 
kwater indywidualnych i zbioro­
wych, troszcząc się o udogodnienia 
pobytu gości zwiedzających Wysta­
wę. Poza tym tereny wystawowe sta 
ły się centralnym punktem zaintere 
sowań i życia codziennego większo 
śei wrocławian. Wystawa wpłynęła 
dodatnio na podniesienie życia kul­
turalnego na skalę- właściwą ośrod­
kowi wielkomiejskiemu.

— Suma pracy włożonej i starań 
ze strony naszego społeczeństwa po­
twierdza coraz mocniej występującą 
stabilizację naszego życia i nara­
stającą zdolność do podejmowania i 
rozwiązywania coraz większych za­
gadnień dla dobra Ludowej Demo­
kratycznej Polski. (S-ki).

Teatrp
TEATR W IELKI, w niedzielę i poniedzi® 

lek o godz. 19-tej „SUŁKOWSKI" — 
tragedia w 5-ciu aktach.

TEATR POPULARNY, dziś i jutro o 
godz. 19-tej „POCIĄG WIDMO" — sztu 
ka sensacyjna A. Rldleya.

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rzeźni­
cza 12, dziś i jutro o godz. 19-tej 
„Księżniczka Czardasza" — operetka 
A. Kalmana z Kenią Grey, Stanisław-, 
ską, Daniszewską'1 ln.

Pożegnalny wystąp Dory Kalinówny — 
w niedzielę o godz. 17-tej w  Teatrze 
Młodego' Widza.

FOTOPLASTIKON, ul. gen. Świerczew­
skiego 27, wyświetla codziennie od 
godz. 9—21 — „DALMACJA".

Kina

iłowy profesor we Wrocławiu
Habilitacja tiiologa. dc Pogonowskiego

W dmi.U 30 bm. na wydziale huma- 
•nfetyczmym Uniwersytetu Wrocław­
skiego odbyła się rozprawa habilita­
cyjna dr. Jerzego Pogonowskiego, lek 
tora języka czeskiego i innych języ­
ków słowiańskich na naszym Uniwer 
sytecie.

Dr. Jerzy Pogonowski napisał pra­
cę o poecie czeskim Otokarze Brzezi­
nie, etnologu slawiście z końca 18-go 
wieku.'Tematem zaś rozprawy, której 
wysłuchało liczne grono profesorów

był „Józef Dobrovsky i inhi budzicie 
le czescy". Omówił dr. Pogonowski 
działalność: Juingmana, Polacky‘ego, 
Kollara, Hanki i Szafarzyka.

Dr. J. Pogonowski miał wykłady 
przez pewien czas na Uniwersytecie 
w Pradze, zyskując pochlebną-ocenę 
swej naukowej działalności dr. Ma­
riana Sz yjkow ski eg o. profesora litera 
tury polskiej na Uniwersytecie Pra­
skim ; autora 3 tomowego dzieła „Pol 
ski udział w odrodzeniu czeskim"

Dyrektor obserwatorium w Greenwich
w gościnie u profesora Rybki

i 'Zagraniczni przedstawiciele świata 
naukowego; którzy bawili w* Krako­
wie. na jubileuszu Akademii Umiejęt 
nośći. kolejno odwiedzają Wrocław

Po akademikach radzieckich zjechał 
do Wrocławia sir Harold Spencer Jo 
i nes brytyjski ..Astronom-Królewski*’. ] 
j dyrektor , największego Obserwato- I 
rium Astronomicznego w Greenwich. 
jednego z wybitniejszych w świecie 
w zakresie dokonywanych obserwacjf 
nieba. Sir Harold Spencer Jones był | 
na jubileuszu delegatem Królewskie-1 
go Tow. Naukowego W. Brytem ji.

Uczony angielski, zwiedzał z dużym i 
zainteresowaniem Obserwatorium J 
Wrocławskie, omawiając tutejsze wa 
run-ki pracy z kierownikiem tej pla­
cówki. protf. E. Rybką. Obejrzał też 
Wystawę Ziem Odzyskanych.

W ub. piątek na posiedzeniu Towa

rzystwa Matematycznego w sali Poli 
techniki wygłosił odczyt na tehiat 
swoich ostatnich badań nad oznaczę 
niem odległości słońca od ziemi.

W. sobotę dn. 30 bm. sir: Spencer 
Jones, który był gościem Wrocław­
skiego To w. Naukowego, odjechał do 
Poznania. -

M. Z.

„ŚLĄSK" — ul. gen. Świerczewskiego 
67, „Statek pułapka" (radź.) godz. 16,15, 
18,15 i 20,15.

„ WARSZAWA“  — ul. Fredry 16, „Tchórz" 
czesko —  godz. 16, 18 i 20.

,pSCALA“  — ul. Mikołaja 37, „decyzja 
profesora Mil asa* (radź.) godz. 16, 18 
i 20 ( w  niedz. od godz. 14).

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — „Za­
czarowany Świat" (radzj N  godz. 16, 
18 i 20 w niedz. od 14.

„ FAMA"  — Psie Pole — „Nowe Pokole­
nie" (radź.) — godz. 19 w dni powsz., 
w niedz. godz. 16, 18, i 20. Czynne w 
piątki, soboty i niedz.

„ POLONIA"  — ul. Żeromskiego 58 — 
„Statek pułapka" ((radź.) — godz. 15,30 
17,30 i 19,30.

„ PIONIER"  — ul. Stalina 71, „Piętna- 
stole: i kapitan" (radź.) — w niedz... 
w poniedziałek „Konik garbusek"

• (radź.) — w godz. 16, 18 i 20. 
Aktualności w kinie >,Warszawa" do 
' dnia 5. 11. wl. Polska Kronika Filmo­
wa Nr 44/48, Instynkty zwierząt, Wro­
ta Morza Kaspijskiego.

Nocne dyżuru aptek
Pod „Chrobrym"  ul. Wincentego 41 

„  „Opatrznością" Stalina 51 « '
„  „Lwem " —_ PI Słoneczny 2 
„  „Lipą" — Moniuszki 11

Koks po 2.000 zł
Po 2.000 zł. za tonę sprzeda­

wać będzie koks Gazownia Miej­
ska' dia członków Związków Za­
wodowych. Zapotrzebowania zbio 
rowe lub indywidualne, potwier­
dzone przez właściwy Związek 
składać należy w Dyrekcji Ga­
zowni (Trzebnicka 33).

Harce szofera
Gniew przechodniów ściągnął na 

iebie szofer samochodu osobowego 
Slk-oda" N-r. H-94048 — Wrocław. Po 
rącił on jadąc lewą stroną jezdni uli 
:y Nowotki rowerzystę. Rowerzysta 

spadł z roweru, który uległ uszkodzę 
iom. .
Po wypadku szofer siedział w au- 

ię. nie reagując na wypadek. Rohdł 
/■rażenie nietrzeźwego. Po pewnej 

chwili zapuścił motor i usiłował otd- 
echać, w czym starali się przeszko­

dzić przechodnie. Pomimo tego ruszył 
potrącając publiczność, lecz daleko

e zajechał, bo trafił na chodnik.
Potrącony rowerzysta, Jan Hasek. 

(ul. Mikołaja 81) sprowadził funkcjo 
iuszą M. O., który spisał proto-

I kół.

W W e fs ś t M tM J u ńf/e reń o rd if
nawet w dziedzinie pogody

I Państwowy Instytut Hydrometeo- 
Jrologiczny we Wrocławiu mieszczą­
cy się opodal terenów wystawowych 

| przy ul. Olszewskiego prowadzi sta 
I łe. notowania pogody. Zwróciliśmy 
się do kierownika Instytutu z proś­
bą o udzielenie nam informacji na 
temat pogody w czasie „100 dni 
Wrocławia". Kierownik Instytutu 
oświadczył.

— 100 dni WZO były istotnie dnia 
mi pogody. Według obliczeń Insty­
tutu 88 dni było lak pogodnych, że 
odpowiadało doskonale* warunkom 
wycieczkowym.

LIPIEC
W lipcu średnia temperatura mie­

sięczna wyniosła 17.8 stop. Maksy­
malny opad zanotowano w dniu 22 
lipca 22.3 mm. W dniu otwarcia Wy 
stawy zanotowano maksymalny u- 
pał 33.7 stop.

SIERPIEŃ
Sierpień minął pod znakiem upa­

łów. Maksymalna temperatura wy­
niosła w  dniu 8 sierpnia 34.4 stop, 
najniższa 5.5 stop. w dniu 29 sierp- 
ula. Zachmurzenie było stosunkowo 

[niewielkie wynosiło 0.6 stop. Naj-

Niedbalstwo
Jadąc do wypadku Karetka Pogo-to- 

via o mało nie wipadła nav kupę asfal 
<u. o którą rozbił auto. szofer, do któ 
'ego wezwano pomocy. Kupę zostawił 
iakiś przedsiębiorca reperujący dro-

Na całe szczęście, karetka w ostąt- 
ńej obwili zahamowała, a szofer‘ au­
ta, które wpadło na tę górę, 2$ letni 
Bolesław Kamieniecki, doznał tyiliko 
rany tłuczonej irooza.

Podobne wypadki zostawiania prze 
szkód na drogach $owin<n.y być ka­
rane.

większy opad zanotowano w dniu 
13 sierpnia, a to 56,7 stop.

WRZESIEŃ
NaideaSmiejsza pogoda dla wycie 

czek panowała we wrześniu. Śred­
nia. temperatura wyniosła w tym 

miesiącu 15.2 stop. Największy upał 
zanotowano w dniu 11 września 
30.4 stop. Najzimniej było w nocy 
z dnia 24 na 25 września 0,6 stop. 
Zachmurzenie było niewielkie. Naj­
większy opad zanotowano w dniu 
13 września — 6,9 mm.

PAŹDZIERNIK
Październik minął na ogół pod 

znakiem pogody, która pogorszyła 
się dopiero w  drugiej połowie mię- 
siąca. W pierwszej zaobserwowano 
zachmurzenie zmienne. Najwyższą 
temperaturę zanotowano w dniu 3 
października 23,3 stop, najniższą w 
dniu 10 października minus 3.2 stop. 
(w nocy). Tak wielka rozpiętość wa­
hań w październiku nie była od 
dawna notowana we Wrocławiu. .

Na ogół należy stwierdzić, że dni 
deszczowych było w czasie WZO 
zaledwie 12. Pogoda dopisała, (ski)
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Kopalnio, w której padło hasło
Zabr*e, w październiku

Nazwa kopalni „Zabrze Wschód" 
siata się w ostatnich dniach głośna 
w całej Polsce. Jej to bowiem zało­
ga rzuciła jafco pierwsza hasło: 
„ Uczę'jmy Kongres Zjednoczenia 
wzmożonym wysiłkiem w  pracy! 
Wykonamy plan roczny do 30 listo­
pada br.! Damy krajowi 125.000 ton 
węgla ponad plan!"

Kopalnia „Zabrze Wschód" jest 
jedną z najstarszych na Śląsku.

Jest to kopalnia niegazowa, dają- 
. ca po polewie węgiel koksujący i 

. płomienny. Warunki pracy są tu 
jednak, jeśli chodzi o względy geo­
logiczne bardzo ciężkie.

Jej załoga jest wspaniała. W 85 
praleniach składa s'ę ona z autoch­
tonów — Polaków, których ojcowie 
i dziadowie pracowali na kopalni 
i przetrwali lata ucisku pruskiego 
i hitlerowskich, prześladowań, nie­
złomni * wierni Polsce. Wieht z 
nich brało udział w  strajkach przed 

. plebiscytem i powstaniami; wielu 
walczyło o wyzwolenie Śląska; wie­
lu siedziało w  więzieniach za le­
wicowe przekonania. Po wyzwole­
niu powrócili natychmiast na swo­
je posterunki j rozpoczęli pracę dta 
Polski.

Oni to stanowią dziś trzon załogi 
i ich wysiłkiem podnosi się z mie­
siąca na miesiąc produkcja i wy­
dajność kopalń’ . Pracują ofiarnie 
I rzetelnie.

Hasło współzawodnictwa podjęli 
już w  lipcu 1947 roku, a liczba 
współzawodniczących z  329 podnio­
sła Się do 1763 we wrześniu r.b. * 
rośnie dalej.

Rywalizacja wysunęła na czoło 
.załogi kilkuset przodowników. Czo 
lowe miejsca zajmują Czesław Ru 
a*»r — 293 proc. normy, Ludwik 
&3dzśona — 243 proc. i Eryk Pod- 
Ic ira — 240 proc,

Na chodnikach przoduje Józef 
Musiol — 335 proc. normy, Maksy 
railiau Gajzśer — 316 proc. i Ernest 
Bosz — 303 proc, na filarach zaś 
Kapina Paweł —  273 proc, Knapik 
Jan — 263 proc. i Werner Klemens 
— 207 proc.

Poza Indywidualnym wspólzawod 
iiaćtwem rywalizują ze. sobą poszczę 
górne oddziały; w wyścigu prowa­
dzi oddział 14-ty sztygara Henryka 
Szlachty — 144 proc. normy.

Załoga współpracuje harmonijnie 
ż kierownictwem kopalni, a bardzo

■żywą działalność prowadzą wśród 
mej istniejące na terenie kopalni ko 
mórki PPR i PPS.

„W Y K O N A M  400%!"

Jednym z czołowych przodowni­
ków chodnikowych jest Józef Mu­
siol z Zaborza, pracujący w  kopal­
ni od 26 łat. Tu pracował również 
jego ojciec, tu będzie pracował 1 
16-lelnf syn, uczący ąię obecnie w 
szkole górniczej. Musiol, jako Polak, 
byt za niemieckich czasów szykano­
wany przez władze hitlerowskie i 
wyznaczany do najgorszych robót,

— Odetchnęliśmy dopiero —^opo­
wiada nam — jak przyszła Polska, 
bo człowiek j mógł nareszcie po poi 
sku odezwać s‘ę. Zaraz też zabrali­
śmy się do roboty, ale inaczej niż 
za Niemca. Zacząłem wyścig w  lip­
cu. zeszłego roku i w ty*11 samym 
miesiącu miałem 270 proc. normy. 
Teraz mam 335 proc, a do końca li

stopada muszę mieć 400 proc. Był­
bym je już miał w tym mfespąou, 
ino mi chodnik zawalili, bo w  nim 
ogień wybuchnął.

— Jaki mieliście ostatnio zarobek?
— We wrześniu zarobiłem 45 ty­

sięcy zł., ale miałem już w zeszłym 
foku nawet 50 tysięcy.

— No to teraz, jak zrobicie te 400 
proc., to będziecie mieli jeszcze wię 
cej.

—  Kiedy mnie » ’ e chodzi ani o 
te pieniądze, ino o to, żeby wykonać 
normę, którą żech zadeklarował, bo 
my przeca dobrze wiemy, że trzeba 
więcej robić, niż dotąd, bo każda to 
na węgla ponad normę — to najlep 
sza . odpowiedź dla tych wszystkich, 
którym się wojny zachciewa 1 naj­
lepszy dowód, że my niczego innego 
nie chcemy, jeno pokoju!

K IL IA N  BYTOMSKI

„Idziemy w przyszłość m%emu
HJcacmS a*ada:ieccy o swym pobyeie w Polsce

R A D I O

t LISTOPADA 2$. (PONIEDZIAŁEK)
l.M  Sygnał 7.05 Mu*, por. 8.00 Dzien­

nik por. 8.20 Program dnia 8,30 Muz, 
por. 9.00 Nabożeństwo 10.00 Muz. 10.10 
„Kampania buraczana" 11.00 Program 
dnia lok. 11.02 Inform. Radio!- Przewód. 
11.05 Rezerwa liter. 11.57 Sygnał 1 hej­
nał 12.01 Poranek symf. 13.13 „Lubień — 
wieś jutra", reportaż 13.35 Muz. lud-
14.00 Pogadanka naukowa HąlO „Ania z 
Zielonego Wzgórza" — słuch. 14,40 W. 
Zołotarew, Kwartet op. 46. 43.10 „Eglan- 
tyna", stuchow. 18,10 Muz. poważna 
10.55 „Uliczka Klasztorna", powieść ra­
diowa lT.oa Konc. popularny 18.80 „Zwla 
dawca Tatian", nowela 18.15 Pięśni 
kompozyt, ros. 19.00 Aud. poęt. 19,18 
Mussorgski — „Chowanszczyzna", Na­
rodowy Dramat 20.00 Dzień, wlecz. 20.87 
Sport 80.57 d. ę. „Chowanszczyzny" 
22.15 'Konc. Życz. 29.00 Ost. wiadom. 
29.10 Muz. 38.58 Program na v jutro 38.00 
Hymn.

2 LISTOPADA 1988 (WTOREK)

5.18 Sygnał 5.15 Streszczenie wiadom. 
por. 5.20 Konc. por. dla świata pracy
6.00 Gimn. por. 6.10 Dziennik por. 3 29 
Muz. por. 6.5Q Program dnia 7.08 Wiad. 
dzień. por. 7J5 Przegląd prasy stoi. 7.28 
Muz. por. o;oo „Opieka nad dzieckiem", 
pog, 8.10 Muz, 8.50 „'Uliczka klasztorna" 
8.55 Muz. 9.13 Inform. ogćlnop. 9.20 
Skrzynka. PCK 9.30 Wszechnica Radio­
wa 9.50 Lok. program dnia 11.57, Sygnał 
i  hejnał 12.98 wiadom. pot. 12.20 Kore, 
solistów 13.83 Aud. dla wsi 18.39. Muz.

Można śmiało powiedzieć, że w 
przyjaźni narodów . polskiego 1 ra­
dzieckich pobyt naukowców ZSRR 
we Wrocławiu zapisał się trwałymi 
zgłoskami. Kiedy długi stół restau­
racji „Monopolu" obsiedli przy ko­
lacji akademicy moskiewscy i go­
spodarkę wrocławscy, członkowie 
Wróci. Tow. Naukowego, profesoro 
wie naszych wyższych uczelni —  io 
iie us!awtone na ty™ siole potrawy 
sprawiły, że był on istotnie „wspól­
ny”. Harmonia zainteresowań I dą­
żeń, wysoki poziom intelektualny, 
bezpośredniość 1 prostota wypowie­
dzi, nić zadzierzgniętej sympatii j 
srozumienla. —  wytworzyły atmosfe 
rę, daleką od sztywności oficjalnych 
jankielów.

— Żałuję, że ide mogłem się bli- 
śej zapozuać z  pracą Waszych Uni- 
wersytetów — powiedział prof. Gre 
ow. -T- Pobyt Jedno, czy dwudnio­
wy pozostawia ogólne wrażenie mia 
ta i poznanych ludzi, ale nie po­
wala wgłębić Się w szczegóły. Zwie 

.ziłem wrocławski Zakład Historii. 
Jderza nas wszystkich, jak szybko 

potrafiliście dźwignąć z  gruzów 
placówki naukowe i jaka wszędzie, 
na każdym polu tętni praca, Wroc­
ław ma wielką przyszłość jako ośro 
dek nauki i kultury i widać jak bu­
dujecie zręby (ej przyszłości.

— Najsilniejsze jednak wrażenie 
wywarło na mnie zetknięcie się z 
Waszą młodzieżą, na święcie zorga­
nizowanym ku czci naszych komso­
molców. Szczelnie wypełniona sala, 
wyczerpujący referat, cieple przyję­
cie, jakie mi młodzież okazała — 
to są rzeczy, których się nie zapo­
mina. Wiele dokonać może przyjaźń 
kiedy przyświeca stosunkom mię­
dzy młodym pokoleniem krajów o 
wspólnej ideologii!

W rozmowie uczeni opowiadali o 
warunkach swych prac I życia, 
swych mieszkaniach w  Moskwie, o

14.52 Wiadom. wróci. 14.5T Inform. 
Radioi. przew. 15.00 Inform. Polski Płd. 
15.15 Aktualia 10.26 Muz. 15.30 „Matka", 
aud. sł.-muz. 15.50 Muz. popul. 15.00 
Dziennik popoludn. 16.30 Aud. dla \ 
mlodz, 16.55 Przegląd wydawnictw ośwla- 1 
towyeb 17.00 Konc. popul. 17.45 Skrzyn­
ka PKO 17.50 „Idziemy po sprawunki", 
pog. 18,00 Lekcja jęz. ros. 10.15 Marceli j 
Popławski — Sonata na altówkę i fort. 
10,35 Arie i ’ pleśni kompozyt, ros. 18.50 
„Pestalozzi jako społecznik i wycho­
wawca" — pog. 19,00 konc. Krak. Ork. 
P.R. 10.40 wszechnica radiowa .20.00 
Dzień, wiecz. 20.45 Muz. 21,00 Aud. sł. - 
muz. 21.55 Arie Starych Mistrzów 23.15 
„Pogrzeb Chopina", aud. si.-muz,. 22.45 
Koncert życzeń 23.00 Ost. wiadom, 23.10 
Muz. 23.20 Program na jutro. 23.30 Hymn.

rozrywkach po umysłowym wysił­
ku przy pielęgnacji drzew we włas­
nych ogrodach obok will, które1 zaj­
mują.

Tam odpoczywamy — mówili. — 
Możemy też spokojnie czytać i stu­
diować.

—. Przebywam okrągły rok na 
„daczy" o 65 km od stolicy — mó­
wił jeden z uczonych, — Posiadam 
samochód ,,ZI3“ , który w ciągu go­
dziny dowozi mnie do Moskwy. ■— 
Przy olbrzymim ruchu samochodo. 
wym w  naszej stolicy, powietrze z« 
trute jest gazem spalinowym. Wy­
jazdy do naszych podmiejskich sie­
dzib podtrzymują nasze siły i pozwą 
łają intensywnie pracować.

Rektor Uniwersytetu Moskiew­
skiego, prof. Ntesmiejanów, żegna­
jąc się powiedział:

— Jadąc do Polski najciekawsi bfj 
liśmy Krakowa. Tymczasem niespo 
dziankę sprawił nam Wrocław. Wy­
jeżdżamy z przeświadczeniem, że 
idziemy z Polakami w przyszłość 
razem .W szystko cośmy widzieli, 
cośmy omawiali, łącznie z Waszą 
gościnnością — zachowamy głębo­
ko w sercu i pamięci.

Uczeni radzieccy mówili ze szcze­
gólnym clepftm o swej przewod­
niczce, pani Kwiatkowskiej z  Korni 
letu Słowiańskiego — za jej wska­
zówki, informacje i świetnie żórga 
nizowane konlakty z  uczonymi pol­
skimi. M.Z.

Zaprenanieiuirie
»Słowo Polskie
Miesięczna prenumerata 

i  odbiorem na miejscu 
wynosi 120 zł, z przesyłką 
pocztową 135 złotych

USTA Jak tlwie wiśnie i fP§l jt 
przez pomadkę do ust Bb£ bSJPJ1

_______________________________________________________________*-5775

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
UH. BŁONWEtt 

przeniesiona i b!. Pomorskiej Ifi 
na ni. Sw. Wincentego 15 i  3

UWAGA Piekarze:
miasta I powiatu wrocławskiego 
Trzebnicy i powiatu trzebnickiego 
W  dn u 3. XI. 1948 r. o godzinie 14-tej

odbędzie się

NADZW YCZAJNE ZEBRANIE
wszystkich członków Cechu.

Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy.
10433 K  ooiiwfywHy Zarząd Cechu Piekarzy

l > «

Odbiorców energii elektrycznej
miasta Wrocławia

Zawd<adami»my. że w związku z. zakończeniem Wystawy Ziem Odzy­
skanych częściowe zawieszenie ograniczenia zużycia prądu braci swoją wa­
żność z dniom 31.10. IO48 r.. a tym samym zostają od dnia 1 listopada br. 
wprowadzono miesięowiL’ normy zuiyoia onerfii elektrycznej:

A, Ola gospodarstw domowych (taryfa I) kontyngenty wynoszą: 
w miea/-k»niaoh l izbowych kilowat godzin na miesiąc

„ 2 * „ m m
# 3 33 M M „
«  4 > więcej 40 „  «  „

Dodabkowo ctta każdego dziecko do lot 3 włącznie na podstawie żgło 
w Dyrekcji W.Z.E., zaświadczenia •admvn>strac.ii, przyznany będzie 

dodatkowy kontyngent & kilowat godz. miesięcznie.
W zależności od ilości mieszkańców zameldowanych i warunków miesz­

kalnych dla lokali cełkowfcłe zelektryfikowanych mogą być przyznane nor- 
any wyższe..

tt. Dla lokali niemieszkalnych (taryfa II) ustala sdę kontyngent w wyao 
kości 75 proc. o ż y c ia  w odpowiadającym miesiącu roku ubiegłego.

ę. Dla odbiorców przemysłowych \>" uzgodnieniu z zainteresowanymi 
iŁsłoJU aię maksymalną moc a jakiej będą oni korzystać w czasie godz. szczy­
towego obciążenia.

D. Opłaty za zużytą energię elekfcryozu* ponad wyznaczone kurtyn gen 
ty, Dla gospodarstwa domowego (taryfa I) 35 *1 za 1 kWh dla lokali nie- 
mittjzkalnyeh. — Taryfa II-o  — 30 ał aa 1 kWh. — Taryfa I l-b  — 00 z\ za 
1 kWh.

fi. W dalszym ciągu utrzymuje się wprowadzany żaku a korzystania z 
grzejników elektrycznych, w - czasie godzin szczytowego obciążenia t. an. 
od godz. d.30 do 38.00 j od zmierzchu do 22.00 oraz zakaz używania reklam 
świ.eblrnyoh, lub oświetlania wystaw sklepowych ponad 40 wat na okno.

W  wypadku niezastosowania się do powyższego odbiorcy będą odłą- 
częni od sieci na czas od 3 dni do l-go marca. Podobne rygory będą 
stosowane w wypadku dwukrotnego przekroczenia norm kontyngentowych 
W lokalach nieonieazikaftoych fctary/a II).

Z.fivO.Dśl.
iWIrofelaw, dn ii 3.-3*1 lW fl r. W fsoh w akk  Zukl^tly Etokbiyouio

SZTANDARY
P a ra m e n ta  k o ś c ie ln e  

w ykonuje Firma 
J O Z E F  Ł O W IN S K 1

POZNAN, Garbąry 20 
telefon pry w. 501-66 

(F IL IA  Wrocław, ul. Poniatów 
jakiego 21, Dojazd tramwajem 

mil 6 K-6325

flGŁOSZENIA 0BOBH£
HANDLOWE

PRZEWOZY to 
warów, plac Solny
9 tełet 35-81

K 5749

SPRZEDAM psa rasowego Bernarda 5 
miesięcy. Karłowice, Wincentego Pola 
22/3 godz. 2—4-ta, 10390

KUPNO-sprzedai-naprawa maszyn do 
szyoia, krawieckich, rzemieślniczych — 
specjalnych Warszawa, Złota 8. K 6013

KUPUJĘ
4 Ł O E  C A P E N S IS
Warszawa, Prokuratorska Nr 7 
„LEK44 . K  5843

ZHwifsdoitiienie o przetargu
Wytwórnia Polskiego Monopolu Tytoniowego

c m  Ł o d z i
zawiadamia, że. w  Monitorze Polskim z dnia 19 października 1948 r. 
Nr. B-84 ogłosiła przetarg nieograniczony na sprzedaż zbędnych o pako. 
wnń (różno podeika) i chen»*kali/. Szczegółowe dane o przetargu jak 
też wzory, otrzymać można w biurze Wytwórni przy ul, Kopernika aa 
w godzinach 9-ta — 13-ta.

Termin składania ofert upływa dnia 30 listopada 1948 r.
K-6282 DYREKTOR

OPEL-BUTZ 3-tonowy po generalce 
sprzedam, wiadomość Wrocławska Wy­
twórnia Kitu, Krakowska 2S b. 10432

BECZKI śledziówki 17 sztuk, dwie 
pimy pilnie. Oferty do „Słowa" pod 
„Bęben". 1044r

SPRZEDAM samochód 3-kołowy na cho­
dzi© w dobrym stanie. Wiadomość Ot- 
bińska 2 b a m. 8. K 6159

PO SAD  PO SZU K U JĄ

KTO ofiaruje jakąkolwiek pracę mło­
dej, samotnej wdowie. Zgłoszenia „Sło­
wo Polskie** pod „Praca“ . 10430

WOLNE POSADY

PRZEDSTAWICIELI na województw 
wprowadzonych w drogeriach i perfu­
meriach poszukuje Wytwórnia Chemicz­
no-Kosmetyczna „LUNA", Częstochowa, 
Garibaldiego 11. K 62TS

CZLl.a DNIK krawiecki na pierwszo­
rzędną robotę od zaraz potrzebny, ul. 
Nowa 4 m. 3. 10407,

WARSZTAT ślusarski z magazynem w 
dzierżawimy. Wiadomość do „Słowa 
pod „ślusarski",______ _____________ -10441
FUTRO męskie, stan dobry. Okazyjnie 
sprzedam, ul. Łokietka 15 m. 1. 10942

SPRZEDAM f> moćhód 3-tonowy marki 
Chevrolet z przyczepką i dwoma koła­
mi zapasowymi. Stan bardzo dobry 
Wiadomość: Legnica, Chojnowska 37
111 piętro. K 6940
SKLEP tekstylny Pomorska odstąpię. 
Wrocław „Słowo Polskie" nr 10377.

10377
BECZKI śledziówki 17 sztuk, dwie wa­
gi uchylne, do sprzedania, Wrocław 
Łokietka 16 m. 4. 10433
p r z y j m ę  wspólnika z gotówka lub 
odstąpię Wytwórnię artykułów drzew­
nych specjalność zabawki. Zgłoszenia 
Wrocław, plac Nankicro 8. 10430

W O JSK O W E' 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE 
W R O € ł i\ W ,  u l .  S a i l o w a  1S
zatrudni od zaraz na wyjazd:

5 MUiMKZY  
iO  D E k i i r / . l '  

to STOLARZY 
2 ISl.AUil iltZY

K-6349

N A U K A

OKAZJA! Stenografii najnowocześniej­
szym, najłatwiejszym systemem Dupłoye 
udziela korespondencyjnie autor inter­
pretacji polskiej. Wyuczam w. mieslą* 
pod gwarancją. Cena reklamowa. In­
spektor Trepka, Bydgoszcz. Orawska l.

KOREPETYTORKA rutynowana udziela 
lekcji, zakres 10 klas. Róg Prusa i . Po 
nialowsktego, sklep.. 10384

I ______________L O K  A L B

ODSTĄPIĘ 4 pok. mieszkanie, oborę, 
stodołę za zwrotem kosztów. Wrocław, 
Żmigrodzka 239. 10397

MIESZKANIA widnego z łazienką po­
szukuję. Zwrot kosztów Budziszewsłca 
Iren*. Wrocław, Ruska 37 — IV  piętro.

10*45

ODSTĄPIĘ $ pokoje, kuchnia, obok 
Politechniki. Zgłoszenia ,,Słowo Polskie** 
„Komfort** 2 * 4 * 9. 104S4

ODSTĄPIĘ pokój z kuchnią. Zwrot 
kosztów remontu. Zgłoszenia „Słowo" 
„427". 10427

POKOJU przy rodzinie poszukuje eta­
towy urzędnik pocztowy pod „Poczto­
wiec" do „Słowa". 10466

2 POKOJE kuchnia zamienię na pokój 
kuchnia z wygodami okolicę dworca 
głównego łub centrum. Zgłoszenia pod 
„424**. IW48

KRAWIEC przystąpi do spółki z osobą 
posiadającą lokal, Wrocław. Więzień* 
na 19/8. lMtf

SZUKAM mieszkanie (wzgl. sublokator­
skie). Zgłoszenie do „Słowa Polskiego** 
pod „412**, 19419

SPRZEDAM Zakład Fotograficzny z 
przylegającym mieszkaniem, Warsaawa- 
Praga. Ząbkowska 19 „Foto**. K 6321

o k a z j a ! Sprzedam pół wyścigowy dwu­
osobowy samochód marki M.G. angiel­
ski. Wiadomość: Tęczowa 77/81 C.H.P.M, 
godz, 8—14 sekretariat. 10488

g o s p o d y n i samodzielna z referencja­
mi do tnech osób potrzebna. Zgłosze­
nia „Boieua** ul. Kazimierza Wielkie­
go 41. 10444

KUŚNIERZ kwalifikowany potrzebny 
od zaraz Wrocław, Rynek 21. 10422 \

STOLARZE BUDOWLANI, akordziścl zo- I 
staną przyjęci. „Wroctawslca Spółka Bu I 
dowlana14 Ustronie l  boczna 'Stalina.

10457 i

POKOJU nlekrępującego bliłel centrum 
poszukuje solidny urzędnik. Zgłoszenia 
„Słęwo" pod „Kulturalny". lMlt

I  P O S ZU K IW A N IA  RODZIN  j

I 5.000 ZL NAGRODY za wskazanie miej- 
J sca pobytu Kulczyckiego Kazimierza.
| Ostatnie miejsce zamieszkania Radków 
| pow. Kłodzko. Wiadomość . kierować 

Słowo Polskie pod „rodzina".

SŁOWO POLSKI u: Nr. D t  Sir. 5 1



Czy padną rekordy Okręgu na meczu

Poznań—Wrocław
Pierwszy mecz pływacki w  sezo­

nie zimowym we Wrocławiu jaki 
rozegrany i zostanie między reprezen 
tacjami. Poznania i Wrocławia zapo 
włada się bardzo ciekawie. Okręg 
poznański jest bowiem po Górnym 
■ląsku drugim najsilniejszym ośrod 
iłem  naszego pływactwa': W bar­
wach stolicy Wielkopolski pływają 
tacy zawodnicy jak Taedllng, Ow- 
czarcaak, Ćichońskl i  Inni. Taedljng 
jest wicemistrzem Polski w  konku­
rencji 1.500 m. stylem dowolnym, a 
Cichoński w  stylu klasycznym i Ów 
czarczak w  grzbietowym należą do 
elcstraklasy polskiej. Poza tym w  re 
prezentacji Poznania zobaczymy mi 
strzynię Polski w  biegach na 10Ó 
i 200 m. stylem klasycznym \— Ja- 
nasówńę.

Przyzwyczailiśmy się już do tego, 
że pływacy wrocławscy w  każdym 
poważniejszym spotkaniu biją re­
kordy Okręgu i potrafią zdobyć się 
na maksimum wysiłku i ambicji. 
Również tym razem należy się spo­
dziewać zaciętej walki szczególnie 
w  konkurencjach męskich. Miody 
cruwHsta wrocławski Lipiński, któ 
ry  wykazał bardzo dobrą formę na 
meczu szkolnym z Gdańskiem, po­
winien ątoczyć emocjonującą walki 
z  poznańskimi : dowollstami i kto 
wie, czy przy odrobinie szczęścia nie 
uda mu się zapowiedziane pobicie 
rekordu Okręgu w  biegu na 400 m.

Mecz odbywać się będzie na kry­
tej pływalni przy ul. Teatralnej w 
niedzielę o godz. 17-tej 1 w  ponie­
działek od godz. 15-tej. Ze względu 
na to, że terminy te nie kolidują z

innymi imprezami, a w  poniedzjalek 
z powodu odwbłania przyjazdu bok 
serów włoskicir będzie to jedyna po­
ważna; impreza sportowa we Wro­
cławiu, jesteśmy pewni, że ̂ publicz­
ność wrocławska dopisze.

Mecz EKS— Rzym
odwołany

Zapowiedziane na najbliższy 
poniedziałek spotkanie pięściar­
skie włoskiej drużyny Lazio, re­
prezentującej stolicę Włoch, . z 
bokserami Wrocławskiego IK S-u  
zostało odwołane z powodu nie 
otrzymania wiz dla zawodników  
włoskich, którzy baw ią na tour­
nee w  Czechosłowacji. Tak więc 
publiczność wrocławską spotkał 
już drugi zawód w  tym roku, 
gdyż pierwszy mecz z pięścią* 
rzami Rzymu nie doszedł do skut 
ku zresztą z innych powodów  
(kontuzje zawodników).

Paiawag*Siła w Mysłowicach
Dziś rozegrany zostanie w  Myślowi* 

cach mecz, zapaśniczy pomiędzy mi­
strzem Polski miejscową Silą i drużyną 
ZHKS Pafawag. Najciekawszą walką te­
go meczu będzie .spotkanie w wadze 
średniej między Rejniakiem z Pafawagu 
i Gołasiem. Rejnlak wykazał bardzo do­

brą formę na meczu Budapeszt — Wro­
cław, zwyciężając przez położenie na ło 
patki dobrego Węgra Csoto. Skład wro­
cławian od wagi muszej do ciężkiej jest 
następujący; Kupczyk, Wojewodko, 
Smól, Majewicz, Krysmalskl U, Rejniak’, 
Krysmalskl I  i  Kołata.

Szombierki czy Skra?
Dzisiejsze spotkania ’ o wejście do 

ligi zadecydują o tym kto obok gdań 
skiej Lechij zajmie zaszczytne miej 
sęe w ekstraklasie piłkarskiej.

Tak się "złożyło, że będą to równo 
cześnie ostatnie mecze w zaciętych 
walkach o wejście do ligi, Jedena­
stka gdańszczan od początku rozgry 
.wek usadowiła się mocno na pierw 
szym jniejscu w  tabeli j. stała się od 
razu jedynym pewnym kandydatem 
na I-śzó ligowca. Za je j plecami od 
bywała się zażarta wałka o drugie 
miejsce między' trzema drużynami: 
Radomiakiem, Szombierkami i Skrą. 
Drużyna radomska skończyła już 
rozgrywki i w  decydującej walce 
nie odegra roli.

Teoretycznie największe szanse na 
awans mają górnośląscy górnicy, 
gdyż mecz z PTC powinni łatwo wy 
grać. Jednakże jedenastka pabianic 
ka ostatnio bardzo się poprawiła, co 
udowodniła w  meczu ze Skrą, prze 
grywając tylko 10, A  więc niespo­
dzianka jest możliwa. Również w  
meczu gdańskim może zdarzyć się 
sensacja, tym bardziej, że gdańsz­
czanom na wyniku nie zależy a dla 
Skry wygrana oznacza awans, gdyż 
ma ona jeden punkt przewag! nad 
Szombierkami.

Telefon... ekspres... radio...

Wydaje nam się jednak, że mimo 
wszystko częśtochówianom sztuka 
się nie uda i do ligi wejdą Szombier 
ki, które zresztą są . chyba lepszą 
drużyną od Skry.

Kalendarzyk
sportowca

NIEDZIELA BN. 31. 10. br.

Godz. 11-ta. Gwardia —  Zryw 
(Łódź) — Hala Ludowa

Godz. 11-ta. —  Mistrzostwa żuż­
lowe Dolnego Śląska —  Stad. Ol.

Godz. 12-ta. Zawody lekkoatletycz 
ne dla niestowarzyszonych —  Stad. 
Olimp. (mały).

Godz. 12-ta IKS — Odra —  hala 
przy ul. Mieszczańskiej.

Godz. 14-ta. IKS — ZMP Burza— 
Stad. Olimp.

Godz. 14,30 Pafawag — Gwardia 
Wr. — Boisko Pafawagu.

Godz. 14.30 Odra — RKS Żarów— 
boisko Odry.

Godz. 17-ta. Poznań — Wrocław 
kryty basen przy ul. Teatralnej.

O MISTRZ. A-kl. BOZPN.
OMTUR — Wolność, Len — CPN 

Gaz, Chrobry — Lustrzanka. Biela- 
wianka — WIJ Z, Garbarnia — Dzie­
wiarz, Mieszko — Victoria, Gwardia 
KG. — Julia, Nysa — Pionier (go­
spodarze na pierwszym miejscu.)

O MISTRZ. A-kl. DOZB.
Zapłon — Pafawag w  Jel. Górze, 

Górnik — ZMP Burza w Wałbrzy­
chu.

O MISTRZ. LIGI.
Cracovia — Wisła, Polonia W. — 

ŁKS, ZZK — Polonia B., Widzew 
— Garbarnia, TTarnovia — Warta, 
Rymer —  Ruch, AKS — Legia.

O WEJŚCIE DO L IG I :
Lechia — Skra, PTC —  Szom­

bierki.

KO N IAK  Z DRZEWA 
W KRAIN IE  LASÓW

Finlandia jest krainą drzewa, kló 
re stanowi największe jej bogac­
two. W bezkresnych lasach tego kra 
ju prowadzi się bardzo celową, pla 
nową gospodarkę, żeby to bogactwo 
s>ę nie wyczerpało.

Trzy ósme całej ludności lego kra 
ju pracuje w przemyśle drzewnym 
i" żyje z niego. Dziewięć dziesiątych 
eksportu Finlandii — to drzewo w 
przeróżnych jego postaciach i wyro 
bach z niego.' g

Pościel w  fińskich hotelach zro­
biona jest z celulozy drzewnej. Sto 
ly restauracyjne okryte są obrusa­
mi z papierowej tkaniny. Nawet naj 
popularniejsza wytwórnia koniaku 
Wyrabia go że specjalnie oczyszczo­
nego dla celów jadalnych alkoholu, 
pędzonego z drzewa.

POPIERSIE POETY 
NA SZCZYCIE GÓRSKIM

W 1941 r., w  wyntku górskiej wy 
prawy w góry Ala-Tan w  Uzbeki­
stanie, zdobyto tam nowy szczyt gór 
slri na poziomie 4,282 mtr. Szczyt 
ten nazwano imieniem poety uzbec 
[kiego Alszera Nawo!.

Ostatnio 20 najlepszych alpini­
stów uzbeckich wspięło się ponow­
nie na ten wysoki szczyt, niosąc po 
piersle poety, którego imieniem na­
zwano ową górę. Popiersie ustawio

Mecz bokserski Wrocławia z Pozna­
n iem ,k tó ry  odbędzie się w Hali Ludo­
wej dn. l i  bm, będzie generalną próbą 
naszych bokserów przed trudnym spot-

Uwaga bokserzy
y|ZS -H

Począwszy od piątku dnia 29 paź­
dziernika 48 r. treningi bokserskie 
AZS odbywać się będą w  póniędział 
ki i  piątki od godz. 19 — 21 za­
miast we wtorki i  soboty jak by­
ło dotychczas.

Treningi odbywać się będą w sali 
Studium W. F. przy ul. Mickiewicza 
nr 26.

Kaniem z reprezentacją' Pragi. Ósemka 
Pragi, w której walczy 5 reprezentan­
tów CSR ma przyjechać do Wrocławia 
w dn. 23 bm. w składzie: Pospisil,‘Frań 
cik, Taubenek, Petrina, Koudela, Priho- 
da, Rade mach er i  Lloansky.

*  *  *
Piąściarz francuski Rąy Famechon .bę­

dzie bronił tytułu. mistrza Europy wagi 
piórkowej w walce z mistrzem Belgii w 
tej kategorii Jeanem Mechtenlickiem. 
.Spotkanie wyznaczone zostało na dzień 
20 listopada w Paryżu,

*  *  *
Mistrz Europy ' to wadze muszej Frań 

ęuz Maurice Śandeyron spotka . Sie W 
walce o tytuł mistrzowski z Anglikiem 
0 ‘Sullivan'em dn. 6 listopada w Lon­

dynie.

no w malowniczym miejscu na sa­
mym szczycie.

W wyprawie tej wziął również 
udział ąrtysla-rzeżbiarz, autor po­
piersia — G, Masone. Film radziec­
ki wysłał też specjalnego operato­
ra, który utrwalił na taśmie filmo­
wej cały przebieg uciążliwej wspi­
naczki z ciężkim popiersiem. Film 
wyświetlany jest jako krótkometra 
żówka we wszystkich kinach Zw. 
Radzieckiego.

PAŁAC  KSIĄŻK I ‘

• Biblioteką białoruska im; Lenina 
— to jeden z najpiękniej położo­
nych gmachów Mińską. Monumen­
talna ta budowla wznosi się na wy 
sokim brzegu rzeki Swfsłoczy. Bi­
blioteka nosi nazwę „Pałacu Książ­
ki" i zawiera bogaty księgozbiór, li­
czący 2 miliony tomów w  różnych 
językach.

Gmach biblioteki uległ poważne­
mu zniszczeniu w  czasie działań wo, 
jęnnych.' Niedawno zakończono osta 
tecznie jego odbudowę, a ilość ksią 
żęk przekracza już obecnie stan 
przedwojenny.

Na, rozdrożu życia 
Czy pofowie się 
w ®k resle studiów?

VM§IM S
nr 31

PMKTYCZNr
W-136

Wykrój męskiej piżamy

w Numerze 33-im ® PRZYJACIÓŁKI'

O piesku włóczędze
przeczytajcie w  Nr 44 „ Ś W I E R S Z C Z Y K  A “  

Numer ten ukaże się 31 października W-141

»0  szewczyku, co krad ł h;

w Numerze 44-ym ® PRZYJACIELA’
tygodnika dla starszych dzieci W-134

Cena 15 zł Prenumerata mieś. zł 40. Konto PKO 1-4695-

57 )

NIKODEMA O M
Rozpromieniony Kunicki wita Dyzmę po powrocie z Warszawy. 

Nikodem Żąda jednak twardo... podwyżki pensji. Kunicki godzi 
się na to, ale wysuwa nowe żądanie: otrzymanie większego kon­
tyngentu na dostawy kolejowe. Nikodem przez znajomości ma mu 
to załatwić w Ministerstwie Komunikacji.

—  Pan już na tym robił? —  zapytał Dyzma.
Kunicki zmieszał się:
—  Ach, myśli pan o tym procesie? Zaręczam pa­

nu, wszystko było dęte. Wrogów siać nie trzeba... Dę­
te. Np, i sąd musiał mnie uniewinnić. Miałem niezbite 
dowody w  ręku.

Uważnie przyglądał się Dyzmie, a że ten milczał, 
Kunicki zaniepokoił się:

—  Sądzi pan, że ten proces może nam teraz prze­
szkodzić w  uzyskaniu dostaw?

—  Pomóc, nie pomoże.
—  A le da się zrobić? Co? W  razie czego, przecie 

są dokumenty, mam je w  ręku, W razie jakichś zastrze­
żeń mogę powtórnie udowodnić...

Mpjjyił jeszcze długo, rozwodząc się nad szczegóła­
mi i cytując fragmenty swojej obrony w  sądzie.

Zbliżała się już północ, gdy spostrzegł senność słu­
chacza.

—  Ale pan jest zmęczony! No wyśpi się pan i tak. 
I  bardzo pana proszę, kochany panie Nikodemie, nie 
zadawaj pan sobie zbyt wiele trudu. Oczywiście będę 
panu niezmiernie wdzięczny, jeżeli pan swoim bacznym

okiem rzuci tu i ówdzie. Zawsze co dwie głowy, .to nie 
jedna; ale, powtarzam, dzięki Bogu, jestem zdrów i nie 
widzę potrzeby obarczania pana moją pracą. Niech part 
wypoczywa sobie i czuje się jak w  domu.

—  Dziękuję —  rzekł Dyzma i ziewnął.
—  Ale jeszcze jedno. Jak pan będzie miał ochotę 

i czas, niechże pan trochę zaopiekuje się moimi pania­
mi. Kasia, to jeszcze jeździ konno, uprawia inne sporty, 
ale żona moja, biedactwo, nudzi się bardzo. Nie ma 
żadnego towarzystwa, Dzięki temu i nudy, i migreny, 
i melancholie. Przyzna pan: obcowanie jedynie z Kasią 
musi wpłynąć źle na stan nerwów. Więc będę bardzo 
wdzięczny, jeżeli pan znajdzie dla nich trochę czasu.

Dyzma obiecał zająć się rozerwaniem pani Niny, 
zaś kładąc się spać, myślał:

—  Taki stary kanciarz, a taki frajer! Kobieta i tak 
na mnie leci, a on jeszcze ją popycha.

Usiadł w  łóżku oparty o poduszki i wyjąwszy 
z portfelu pieniądze przeliczył je z grubsza, po czym 
na kartce papieru zaczął obliczać, ile też będzie miał 
dochodu. Właśnie zamyślił się nad kwotą tantiemy, gdy 
usłyszał przyciszone kroki w  sąsiednim pokoju. Ktoś 
szedł po omacku, gdyż kilka razy potrącił krzesła. By­
ło już po drugiej. Zainteresowany chciał wstać i w yj­
rzeć, gdy kroki zatrzymały się tuż przed drzwiami, po 
chwili zaś klamka poruszyła się i drzwi zaczęły się 
uchylać.

Na progu stanęła Kasia.
Dyzma przetarł oczy i ze zdumienia otworzył usta.

Miała na sobie czarną jedwabną piżamę z czerwo­
nymi wyłogami. Patrzała nań spod opuszczonych rzęs. 
Cicho zamknęła za sobą drzwi i zbliżyła się do łóżka. 
W  jej sposobie zachowania się nie znać było najmniej­
szego zażenowania i Dyzma przyglądał się jej z rosną­
cym zdumieniem.

—  Nie przeszkadzam panu? —  zapytała swobodnie.
—  N iby mnie?... Ależ... Co znowu...
—  Zapomniałam o papierosach powiedziała nie­

dbale.
—  A  ja  myślałem...
—  Co pan myślał? —  zapytała z akcentowaną wy­

niosłością.
Zmieszał się.
—  Myślałem, że... że ma pani jakiś interes.
—• Owszem, mam.
Przysunęła sobie krzesło i usiadła, zakładając no­

gę na nogę. Między czerwienią atłasowego pantofelka, 
a mankietem nogawki odsłoniła się szczupła kostka 
o smagłej skórze. Nikodem nigdy jeszcze nie widział 
kobiety w  spodniach i wydawała się mu teraz nieprzy­
zwoitą. Milczenie przerwał znowu niski głęboki alt 
Kasi.

— Chcę z panem pomówić rzeczowo. Jakie ma pan 
zamiary w stosunku do Niny?

—  Ja?.
—  Proszę, niech pan nie stara' się. zbyć mnie wy­

krętami. Sądzę, że powinien pan po męsku i otwarcie 
postawić kwestię. Przecie nie zapazeczy pan,' że zabie­
gasz o jej względy. W  jakim celu? .'r

Dyzma wzruszył ramionami.
—  Chyba nie łudzi się pan, że Nina dla niego po­

rzuci swego męża. Że durzy się teraz w  panu, to je­
szcze niczego nie przesądza.

—  Skąd pani wie, że pani Nina durzy się? —  i& - 
pytał zainteresowany.

(dalszy ciąg futro)
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